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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 


następujące po świętach. 
Cena: 


w znaxowie miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 slp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. k. 
Prredplista 

rzyjmuje się w Księgarni J6zusa Czzcna przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Krażów 2 Października — Niedziela. 


Rok IRSZ. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIZNIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — £ dopłatą 10 krajcarów xa każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują sig, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 

BEE” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 1 pażdziernika. 

Od niejakiego czasu donosiły dzienniki wiedeń- 
skie, pisali do nas korespondenci o nastąpić ma- 
jącéj podróży J. K. Wysokości Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika do Galicyi, i dłuższym Jego we 
Lwowie pobycie. Nie powtarzaliśmy wiadomości, 
nie umiesczaliśmy listów, bo zasadą jest naszą, od 
którćj nie odstępowaliśmy nigdy, i na przyszłość 
odstępować nie mamy zamiaru, aby projektów naj- 
wyższych sfer sięgających niedotykać wcale, do- 
póki się one w pewność niezamienig, chociażby 
namet sama o nich wzmianka, radość w kraju na- 
szym wywołać mogła. Do projektów takowych 
przywięzujemy wagę odpowiednią uszanowaniu 
poddanych do familii panującćj. Urzeczy wistnienie 
ich jest wypadkiem dla całćj Monarchii. 
Dzisiaj wiadomość o przybyciu do kraju na- 
s Arcyksięcia Karola Ludwika zamieniła się 
w pewność. Najwyższe postanowienie N. Pana, 
aby Jego brat młodszy od Galicyi rozpoczął przy- 
gotowanie do wysokiego swego powołania , jest 
łaską którą wszyscy wierni jego poddani ocenić 
będą umieli, i wszelkich dołożą usiłowań, aby 
winną odpowiedzieć wdzięcznością. 
Lecz niech nam wolno będzie powiedzieć, że 
w postanowieniu tćm, oprócz łaski i nieodstę- 
pnćj radości którą dobroć naszego Monarchy dla 
swćj prowineyi udzielająca jéj tak wyraźnego od- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTICZNA. 


"WYSTAWA OBRAZÓW 
Artystów starożytnych i nowożytnych | 
zagranicznych i ch i krajowych. 


II. 

Szkoła włoska, jako ogarniająca najwyższy szczyt ma- 
larstwa,-a tém samém przodkująca innym szkołom, naj- 
lepićj jest reprezentowaną na tój wystawie. Ten pociąg 
ku mistrzom włoskim, z dawien dawna okazywał się u 
nas, co świadczy jak najpochlebnićj o przyrodaonym sma- 
ku narodu. Po iluż to starych domach, lub w ołtarzach 
kościołów napotkać można niepoślednie malowidła wło- 
skie, przeciwnie flamandzkie lub francuzkie zdarsają się 
rzadzićj. Naród przeczuciem wytyka sobie drogę, kiórą 
ma kiedyś obrać z całą świadomością i sił swoich i u- 
sposobień i celu. — Jakby na stwierdzenie powyższćj u- 
wagi i wystawa nasza niepopisała się zbyt z dziełami ar- 
tystów holenderskich i flemandzkich. Wszystko co jest, 
berdzo podrzędne zajmuje stanowisko w dziedzinie sztuki. 
Może ze wszystkich najlepsze są dwa malowidł»: Jana 
Both krajobrez: Wyjście z lasu (Ner 30) Oprócz wiel- 
kićej wprawy z jeką ten znakomity pejzażysta malował, 
widać wiele uczucia natury, szczególnićj stafaże są wy- 
borne i harmonizujące z kompozycyą, chociaż pędzla bra- 
ta jego Andrzeja. Zdaniem znawców sam Claude Lorrain 
mógł pozazdrościć Andrzejowi wybornych tych figurek 
tak powabnie ożywiających widoki przyrodzenia. — Po- 
wrót z paszy Piotra Blomen, jednego z lepszych ma- 
larzy nie jest bez zalet — stado baranów i kóz powraca- 
jące do zagrody pod przewództwem pasterki na koniu, 
choć w drobnych kształtach ma wiele ruchu i naturalno- 
ści. Oba te obrazki są własnością Dra Radziwońskiego. 
Ruisdala parę widoków mogą uchodzić za mnićj szczę” 
śliwe kopie, lecz nigdy za oryginały. Z resztą co zna” 
czy wielkie imie przyczepione do obrazu, jeżeli obraz 
nieodpowiada „warunkom dobrój kompozycji, wysokiego 
smaku i pojęciom o kolorycie? stąd też bardzo oględnym 
być potrzeba w entuzyazmowaniu się dla szumnie brzmią- 
cych imion, a skrupulatnym w rozbieraniu rzęczywistych 
zalet malowidła. Cóż komu po tóm, że jakie pfutno 0- 
chrzczone imieniem Teniersa , Rembrandia lub Rubensa, 
kiedy tam niespotkasz ani jednego pociągu mistrzowskićj 
ręki, a tylko mozolną lizaninę skrupulatnego kopiisty. 


> jaa 


GWO | O ZOZ a ieg nm ja EE A WERE ochrzczony, a nieznośny do patrzenia. Mniemam 
zatóm, że dla massy publiczności, która się niemoże zneć 
na fałszowaniu obrazów doprowadzonćm do wysokiej do- 


Siokroć wolę obraz bez imienia malarza, a dobry, niż 


znaczenia obudzić musi, widzimy jeszcze ważny 


dla całćj Monarchii wypadek. Dawnićj stan woj- 
skowy tylko dostępywał tego najwyższego ho- 
noru , że w jego Szeregach przysposabiali. się od 
młodości Członkowie panującćj rodziny, aby potem 
przeszedłszy stopnie hierarchii wojskowćj, prze- 
wodniczyć tak chlubnie na polu sławy. Wolą 
N. Pana honor ten rozciągnięty jest teraz jak się 
zdaje i do sfer cywilnych, ‘Jeżeli się nie myli- 
my, objaw ten woli naszego Monarchy, niewche- 
dząc w jego uastępstwą i skutki, uważanym być 
winien za jeden Z tych przeważnych i śmiałych 
kroków w organizacyi Państwa, jakiemi nie lata 
ale dnie panowania Swego odznacza, a które hi- 


storya do dziejów Monarchii Austryackićj na kar- 
cie Cesarza Franciszka Józefa I wpisuje. 


Kraj nasz wybrany został do tyle chlubnćj dla 
niego w tym kroku inicyatywy, Zaszczyt ten za- 
wdzięcza on bez wątpienia osobie Cesarskiego 
Namiestnika, który sobie najwyższe zaufanie Mo- 
narsze zjednać umiał. Dziś odbiera cała Gali- 
cya dowód niezaprzeczony tego zaufania, w świe- 
tnćj misyi, jaką dostojny Namiestnik jest przyo- 
dziany. Razem więc z nim oczekuje zapowie- 
dzianego przybycia Wysokiego Gościa. Przyj- 
mie Go i otoczy tą gościnnością , która nie wy- 
klucźa ani należnych uszanowania oznaków, ani 
uczucia, jakie wierni poddani dla brata Monarchy 


skonałości, główną jest rzeczą patrzyć na istotę samą, 
pyteć się w głębi duszy, jakie robi wrażenie, co mówi?— 
niż wierzyć wszysti im Rembrendtom, Rubensom i Wu- 


wermenom, jskie się w naszym kraju pojawią, małym i 


kosztem na ventach zagranicznych nabyte, 
Niemieckich ma'arzy, osobliwie dawniejszych, 
nie silny — a nowszych, którzy przecież dziś o sto pro- 


cent wyżój stoją niż wielu włoskich i francuzkich nawet, 


ani śladu. Przyznam się, Że posiadając drogo okupione ` 
dzieła dawnych mistrzów włoskich i to PERL AR; ino | 


tyczne, możnaby zapragnąć takiego Kaulbacha, Korneliusa 


Lessi ga, Bendemana lub Owerbecka, który przecież re- | 


ligijooscig swoją równie gorąco przemawia jak Giotto lub 
Fiesole. — Co do tego punktu radbym zwrócić uwagę 
ziomków moich, żeby nigdy Za granicą nie nabywali ar- 
cydzieł starożytnych mistrzów i to za małe pieniądze. 
Rzecz bowiem niezawodna, iż jek w wielu rzeczach, tak 
i w téj dzieje się haniebne oszukaństwo. Kiedy orygi- 
nały figurują po galeryach bogatych lordów lub panują- 
cych książąt i królów — kopie po największej części u- 
szczęśliwiają spanoszonych kapitalistów, lub się przenoszą 
do prostodusznych turystów przekonanych , że pięknie 
brzmiące imie musi być rękójmią wewnętrznój wartości. 
Stokroć lepićj wyłożyć grubszą summę za dzieło dzisiej- 
szego mistrza, niż nabyć cały stós Guido - Renich, Carlo 
Merattich, a w dodatku i Refaelów... 

Z dawniejszej przeto niemieckićj szkoły, figuruje na 
wystawie jedno wielkie imie Holbeina. Komu wiadomo, że 
on najwięcój tylko dla dworu angielskiego i dla lordów 
malował, ten nieprzypuści żeby cośkolwiek z prac jego 
wyszło zegranicę W. Brytanii. Dla tejże przyczyny por- 
tret Henryka VIII aczkolwiek ma znamiona starości, nie- 
wiem ażali może być za oryginał poczytany. Prędzej 
mógłbym przypuszczać że to stara kopia, i najnewnićj tyl- 
ko kopia, bo niema tych zalet jakie Holbeinów stawiają 
tak wysoko, Jest jeszcze parę Dietrichów ; jeden obra- 
zek rodzajowy, przedstawia handlarza trucizną na szczu- 
p "cale piękny; a drugi wyobraża kiliu Oj ów kościo- 
ła, kopiowenych na mni iejszą skalę z Rembrandta. Z no- 
wszych osobliwie ze szkoły wiedeńskićj widzimy przepy- 
szny peyzaż Gauermana przypominający okolicę Alpejska, 
jest to naturą żywa, przemawiająca, ale tak ujęta, że 
swoją szorstkością nierazi, S4 jeszcze krajowidoki Stein- 
elda, Endera, lecz zbyt mapierowane; za to parę małych 

widoozków sławnego Marco pokazują czem może by 


zastęp 


Eśorespondencya Czasu. 
Z mad Biały 26 września. 


swego mieć winni, ale wdzięcznie połączyć je 
umie w téj cnocie, jake wiekowe przysłowie 
„staropolską gościnnościąć nazwało. 

Wracając z kąpiel, ale nie z Vichy lub Wiesbaden, tyl- 
ko z kąpiel naszych krajowych, z żętyco-sławnćj Szcza- 
wnicy, utknąłem tutaj w rozdole, po nad Białą między 
Grybowem a Gorlivami. Napadała mnie nieraz chętka 
w czasie méj kuracyi napisania wam, nowćj znowu @0- 
dnéj i wodnistćj korespendencyi, którćj już dość dawno 
w waszymi Czasie żadnój nie czytaliśmy; chwytałem już 
nawet nieraz za pióro, i sakramentalny wstęp: „Szano- 
wny Redaktorze“, zdobił nie jedną cwiartkę welinowego 
pèpieru, ale dacież temu wiarę? cofalem się zawsze 
przed trudnością przedsiewzięcia pisania czegokolwiek 
z naszych kąpiel, i o naszych kąpielach. I pióro i myśl 
znajdowały się zawsze spętane tysiącoma maluczkich 
wprawdzie, — błachych i to przyznaję , ale zawsze takich 
względów, że nie podobna było je pominąć. Pisać o ką- 
pielach naszych, trzeba się koniecznie otrzeć o właści- 
ciela kapiel i zakładów, pisać znowu z kapiel naszych, 

nie można nie potrącić o towarzystwo w nich bawiące. 
o jego ducha, o jego przywary j słabości, a jak tu Py- 
tam ocierać się o właściciela? kiedy ten właściciel, oby- 
| watel, znajomy albo nawet i kolega, robi co może żeby 
pobyt gościa uprzyjemnić i wygodami otoczyć, i jeźli mu 
się to prawie zawsze nie udaje, tysiąc na to ma przy- 
czyn, jedua lepsza od drugićj, które przed trybunałem 0- 


pinii osób obcych i obojętnych, usprawiedliwić by go nie 
mogły, które przecież przed Irybunalam złożonym z nas 


w wielkich swoich utworach, — Francuska szkoła, pomi- 
nąwszy pode raaych Poussinów, ma nieocenione dzieło - 
pędzla Filipa Chempagne, tojest portret Colberta; jaki wy- 

ręz, jskie życie w oczach! tylko słuchaj czy nie przemó- 
wi coś 0 szczęśliwie wyexekwowanym planie finansowym 
lub administracyjnym, który i poddanych nieskrzywdził , 
i koronie przyniósł korzyści — bo uśmiech zadowolenia 
wewnętrznego krąży mu koło ust. — Ależ obok takiego 
sługi, jeki to pen być musi. Na szczęście niedaleko od 
Colberta wisi Ludwik XIV przez Mignarda w całym majesta- 
cie lecz w wieku podeszłym. Spojrzawszy nań, wyczytasz 
niesłychaną pychę obok słabości dającój się łatwo powo- 
i dowad inirydze, i odpychającój «ministra, który Francyę 
zrujnowaną wojennie, postawił w stanie kwitnienia i za- 
j możności. — Portrety te są własnością Xiąż. Lubomir- 
i skich. Z kilku główek Greuza, wybraćby można Dziew- 
czynkę płaczącą, bo ta zdaje się być oryginalną. Wat- 
teau, ów Walieau dziś dość skwapliwie poszukiwany od 
amatorów, zjawia się także na naszćj wystawie. Przed- 
stawia on: Zabawę wiejską — jakiś widok w guście ho- 
lenderskim rzucony z wielką znajomością, zapełniony fi- 
gurkami to spacerującemi, to skaczącemi para po parze 
w pudrowanych fryzurach, w rogóżkech i koronkach. 
Zwyczajna to jego maniera — ale rysunek, ale rzuty pe- 
dzla nieporównanie śmiałe i tak pewne, że odrazu wi- 
dzisz jak posłuszna ręka biegła za myślą artysty. 

Szereg ten pięknych utworów dawniejszych mistrzów 
włoskich, flamandzkich i froncuzkich zakończyć wypada 
przeglądem dzieła naszych czasów, które kreśląc soenę 
z niedawnćj przeszłości podwójnie zajmuje i samym fak- 
tem i oddaniem tego faktu. Chcę tu pomówić 0 wiel- 
kićj historycznój kompozycyi sławnego malarza francuz- 
kiego Steubens... Słowem o bitwie pod Waterloon ale 
oddanój nie w sposobie panoramicznym, co wszystkie bi- 
twy czyni do siebie podobne; lecz w jednój wielkićj 
scenie, wielkićj jak która piesi starożytaćj epopei, ub 
ostatni akt Szekspirowskićj trajedy 

W pamięci ludzi prędko zaieaj się RES: zwia- 
szcza jeżeli interes chwili ger M er iedy Steuben 
obrazem swoim gobóozić chwilę, odświeżmy pamięć wspo- 

m hbistorycznóm 
mieniem w śl acc E „1815 armia fra 
świcie, ruszyła W pochód w ditu kolu 
jechał na czele sterćj gwardyi, a do 
some zatrzymał się dla szero 
doku. Powietrze było parne j 
po nocnój ulewie. ołnierze , 


ncuzka o samym 
mnach. Napoleon 
sięgłszy wzgórzy Ros- 
kiego na całe pole, wi- 
duszące, zwyczajnie jest 
mimo znurzenia po słotnój 


być | mocy powitali hucznym Okraykiem ten dzień który miał 
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jego sąsiadów, kolegów lub znajomych, mają swą wagę, 
do stopnia, że sądu ściśle sprawiedliwego wydać o nim 
nie pozwalają. Co do towarzystwa zaś, tego pod żadnym 
pozorem, ani w zły ani w dobry sposób ruszać nie po- 
dobna. Śmiałek coby się na to odważył» przypłaciłby 
drogo swoją nierozwagę. Towarzystwo nasze lubi sądzić 
drugich, i sądzi prawie zawsze, bo sad taki jest główną 
treścią jego zabawy, ale nie lubi być samo sądzonóm, i 
srodze karzę każdego, co sobie pozwala wybierać z niego 
wzorki; bo towarzystwo to, każdy sąd 0 sobie zły czy do- 
bry, wybieraniem z siebie "wzorköw nazywa. Zamiar więc 
mój pisania wam z kąpiel i © kąpielach Szczawnickich, o 
te nie przełamane rozbijał się zawsze skrupuły, i uwa- 
am, że pobyt w naszych kąpielach , dlatego tylko pra- 
wie zwój jest tak nudny, tak monotonny, tak wreszcie 
kosztowny, w porównaniu z pobytem u wód zagranicz- 
nych, że się tu pomiędzy sobą za nadto uniwersalnie i 
dokładaie znamy, przeto w naszój zabawie, w naszóm 
obejściu się, w naszych wreszcie wydatkach, jesteśmy za 
nadto zawisłemi od drugich. 

Lecz dosyć już na ten raz tych filozoficznych refleksyj. 
Nie pisałem do was z Szczawnicy, ale zato piszę z nad 
Białćj! Myślę że na tém nie wiele stracicie, a chociaż 
korespondencyi mojéj zbywać będzie na tój okrasie, co 
większości czytelników najwięcćj smakuje, to jest na ry- 
sie charakterystycznym jakich znowu nowych kąpielnych 
niedogodności lub komeraży, to i tak mam nadzieję, że 
nią nie pogardzicie, bo pisać wam będę zamiast o lu- 
dziach o kraju. 

Ale bo też coż to za kraj prześliczny, ten cyrkuł San- 
decki i Jasielski! Wierzę, że w Szwajcaryi, na wybrze- 


żach morza Śródziemnego, w golfach Genui i Neapolu, na- 
tura piękności swoje w Kolosalniejszych przedstawia kon- 


turach, ale wątpię żeby gdzie w innym zakącie ziemi 0- 
kazywała swe wdzięki, równie na pozór skromnie, a prze- 
cież tak imponująco. W Sandeckim i Jasielskim każde 
miasteczko, każda najmniejsza wioska jest krajobrazem, 
którego tem jest amfiteatr gór ślicznemi lasy okrytych, 
którego rama tworzy horyzont tak malowniczy, że pię- 
kniejszego fantazya malarza pomyśleć nie może. Każda 
tu rzeka, to królowa, przed którój torem rozsuwają Się 
z uszanowaniem w prawo i w lewo, ścieśnione że tak po- 
wiem tłumy pagórków i gór niebotycznych; każdy stru- 
myczek, to szereg kaskad i wodospadów dziwiących oko, 
łechcących ucho swym szmerem, w cichych zwłaszcza i 
pogodnych nocach. 

Nie byłem w tćj okolicy od lat przeszło 20stu; ale 
chociaż kraj, pod względem swój malowniczości, w tak 


samo pięknćj jak przed 20stu laty objawił mi się szacie, 
przecież zn 
porządku i 


koi zmionio O NENA 
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że goścince główne rządowe, przerzynające go dziś 
wzdłuż i wszerz, niebyły jeszcze skończone , ale stan 
dróg bocznych komunikacyjnych od wsi do wsi, był pra- 
wdziwie okropny. Dziś wszystko to zmieniło się zupełnie 
i bardzo korzystnie, Oprócz prześlicznych publicznych 
gościńeów do Sącza i Jordanowa przez Limanowę, do 
Jasła, Rzeszowa przez Czudec i Frystak wszystkie drogi 
prywatne komunikacyjne, tojest drogi od wsi do wsi, 
znalazłem 2 twardego materyału budowane, porządnie 
wyrznigte, A nawet zuiwellowane, doskonałeni mostami 
opatrzone, a nareszcie szotrowane. Takiego porządku pod 
względem dróg komunikacyjnych , jaki tu teraz jest za- 
prowadzonym, Nieznajdziesz chyba na Szląsku, albo we 
Francyi. Przed 20stu laty, obok starannie uprawionych 
łanów napotykałeś często pustkowia, osady i budynki | © 
w nich były w większój części nędzne i jakby opuszczo-= 
ne, dziś każda odrobiną ziemi, na szczytach gór gdzie 
ledwo słońce zaziarą, jest jak 'najstarannićj zagospodaro- 
wana, dziś każdy zagon tak jest uprawiony i obsiany, 
jakby "pył w Morawie, dziś wreszcie, siedziby dawnych 
właścicieli dóbr Otacza wszędzie grupa budynków gospo- 
darskich , nietylko porządnych, trwałych, ale dość często 
i wspaniałych, a z domku każdege wieśniaka przemawia 
oknem, ogródkiem j zewnętrzem wygoda i dostatek. Nie- 
wiem czyjemu wpływowi przypisać należy ten widoczny 
postęp, CZY wpływowi . zasu, czy życzliwej jakiój wła= 
dzy, czy też więcój nieco wyrobionemu pojęciu obywa- 
teli o ich obowiązkach, aniżeli było dawnićj wyrobionóm. 
Lecz ktokolwiek dał popęd ku temu porządkowi i za- 
możności, jakie tu dzisiej wszechstronnie objawiać się 
zdają, przy” nać należy, że nie małe wedle rzeczy publi- 
cznój położył zasługi, 

Jak cały Świat pełen jest sprzeczności, tak też i ta 
są kontrasta których niełatwo zrozumieć. Porządek jak 
powiedziałem, jest tą w tych stronach zaprowadzonym 
taki, jakiego trudno znaleść lepszego, gospodarstwo rol- 
ne w kwitnącym znajduje się stanie. Od porządnego 
dworu pańskiego począwszy, aż do chaty komornika, 
wszystko oddycha jeżeli nie dostatkiem, to przynajmnićj 
wygodą i zaimożnością , którój nie lada” gdzie znajdziesz; 
a przecież mimo to wszystko, panuje tu między ludem 
wiejskim nędza i wielka nędza. Zdaje się, że zniesienie 
pańszczyzny i uwłaszczenie włościan na gruncie osia- 
dłych, podzieliło włościan na dwie klasy, tojest na klasę 
właścicieli i niemających żadnój własności, i że ta druga 
klasa, równa dawnićj pod względem towarzyskim dzi- 
siejszym włościanom właścicielom i znajdująca dawnićj 
w służbie u tych ostatnich stałe zatrudnienie i zarobek, 
przeszła dziś w stan proletaryatu, i żyjaca od dnia do 
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być dla tylu ostatnim... Daleki grzmot, i komenda obla- 
tująca szeregi, przerywały głęboką ciszę osiadłą na ca- 
lém polu... Armia francuzka, w nieobecności korpusu Grou- 
chego, liczyła 69 tysięcy głów. Wellington zaś miał 90 
tysięcy, wszakże Napoleon nieczuł się tak słabym aby 
nie mógł iść z nim w zapasy, a nawet go pobić. Tym- 
czasem sztabs oficerowie przebiegłszy całą linię bojową 
przybywają jeden po drugim zdawać Cesarzowi raporta, 
Napoleon robi plan obejścia lewego skrzydła nieprzyja- 
cielskiego dla połączenia się z korpusem Grouchego, na 
którego z niecierpliwością czeka. Dowiedział się bowiem, 
że Grouchy zamiast iść spiesznie nocował w Gembloux: 
teraz posłał mu rozkaz aby uderzył na armię Blüchera 
pod Wawres, nie wiedząc, że tójże nocy Biilow połączył 
się już z Blücherem, czemu Grouchy nie mógł czy nie 
chciał przeszkodzić. Gdy jakiś jenioo hanowerski do- 
niósł Napoleonowi 0 tóm połączeniu się pruskićj armii, 
rzekł on do Soulta: Dziś rano mieliśmy jeszcze dziewię- 
dziesiąt szans za sobą; z przyjściem Biilowa tracimy trzy- 
dzieści; zawsze jednak pozostaje nam sześćdziesiąt prze- 
ciw czterdziestu, a jeżeli Grouchy wczorajszy błąd na- 
prawi, zwyciężymy niechybnie. 

O iitój godzinie na całćj linii idzie ogień tyralierski. 
Cesarz rozkazuje Nejowi opanować stanowisko Haye-Sain- 
te. Zaczyna się piekielną kanonada. Leżący w dolin- 
ce folwark Haye-Sainte jest brany pod okiem Napoleona 
i to po kilkakroć, Bitwa wre na wszystkich punk- 
tach godzinie 5 z południa armia angielska zaczyna 
się już cofać ku Brukselli; Francuzi przełamują na dobre pra- 
we skrzydło Welingtona, i lewe Bülowa i już rozlega 
się w szeregach okrzyk zwycjęstwa. — „To zawcześnie o 
całą godzinę! powiada Napoleon, — po” Grouchego nie- 
widać; wszakże reni cośmy zdobyli“, — I bój nieu- 
staje. O godzinie 76j cudem waleczności francuskiój plac 
bitwy w ich ręku; lecz w tój chwili od Wawres daje się 
słyszeć lekka kanonada — To Grouchy przybywa! zawoła 
Napoleon. — I zaraz wszystkie perspektywy skierowały się 
w tę stronę; lecz dla mgły nic nie widać; wysłany w tym 
kierunku oficer powrąca z okropną wieścią „N. Panie— 
to Prusacy!!®. 

— Niemoże być, odparł Cesarz obojętnie. Sam niewiesz 
co mówisz... Lecz, ni-bawem pokazują się pierwsze pruskie 
LA idące do ataku na prawe skrzydło francuskie. 

9 zaczyna trzecią i ostatnia bitwa dnia tego. Na- 
poleon Poznaje grożące niebezpieczeństwo. Słońce ma 
się już ku ee —Gwardye nie. miały jeszcze udzia- 
łu w boju, Cesarz gam biorąc, dowództwo prawadzi je na 
ten bój ostatni, z którego niewrócą.... Dywizya gwardyi 


rzuca sig na mm "m i zostaje odpartą. 
— Och te prusaki! woła Napoleon — za kwandrans roz- 
biję ich... i bierze cztery szwadrony gwardyi. Grenadye- 
ryi dragony na oślep wpadają na nieprzyjaciela, i słychać 
było łoskot boju taki, zdaniem naocznych świadków, jak- 
by kilka tysięcy kotlarzy młolami biło... były to cięcia 
szabel padające na hełmy i kirysy. Ale cóż taka garstsa 
przeciw strasznój sile!... Zamięszanie wkrada się w szere- 
gi francuzów: Uciekaj kto może! — krzyknął ktoś — ale i 
drugi głos dał sig słyszeć: Gwardya umiera, lecz się nie- 
poddaje! 
Gdy się szeregi walecznych zachwiały, na wzgórzu Mont- 
Ssint-Jean stała jeszcze nietknięta kolumna staréj gwar- 
dyi. Napoleon schronił się w jój Środek, dobył szpady i 
został prostym żołnierzem jak oni. Starzy ci towarzysze 
bojów nieznający co to drżeć © siebie, drżą przed niebez- 
ug grożącóm Cesarzowi i zaklinają go by się 
oddali 
Napoleon niesłucha, każe gronnäyerom formować czwo- 
robok i komenderuje: ognie! — W tenezas to na innóm 
miejscu woła książe Hieronim: „Tu umierać każdemu kto 
nosi imie B: onapartego !* — I Napoleon chce umrzeć: osta- 
tnia bitwa będzie jego grobem Lecz jenerałowie wy- 
dzierają go śmierci, a gronadyery mówią: Smierć nie- 
chce ciebie Ceserzu | usuń się. pen 
Tę właśnie chwilę obrał SteU ny. © swego obrazu., 
Napoleon siedzi na białym koniu, który takżę podziela 
myśl żołnierzy i jenerałów i sjeckio, nieść na śmierć swo- 
jego pana —Soult i Gourgaud usiłują go wstrzymać — U- 
mierający nawet grenadyer due skrwawione oblioze i 
błaga jakby o ostatnią łaskę: stap Cesarzul — Oblicze 
Napoleona blade i zamyślone p Rai W przyszłości, ma 
coś w sobie pół bożego, pół naO, jakby losy 
ówczesnego świata tu joszma maty swój środek cięż- 
kości ale za chwilę go strącą--" 
Każda figura, jest ta potrzebn3, obmnyślang — ta, niespo- 
kojność jenerałów i umierających ś A merzy o życie Cesa- 
rza — i ta znowu stoicka obojętność pełniących swoją po- 
winność grenadyerów, tworzy, praocodpy kontrast.... Stv- 
jących na boku dwóch angielskie jeńców, w których twa- 
rze malarz wlał jakby ironię na Widok u 
a razem i podziw wymuszony Je8? wielk 
ii oddanych figur. 
Wyborne to płótno, ch 


padku bohatyra, 
Ością, należą do 


Juba BOWEN sztuki, ma prze- 
cież niektóre słabe miejsca, i tak: of Napoleona j i upada- 
jacy oficer, są zbyt zmanierowane, Większy o 
brązu, bo figury są natoralnój wielkości, znajduje się 
w galeryi króla holenderskiego w Hadze; niniejszy był 
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la, — bo ten wolny od pańszczyzny trzymać parobka i 
dziewki niepotrzebuje i dziećmi własnemi w robotach 
gospodarskich się wyręcza, — dostarcza największy kontyn- 
gens téj armii żebraków i nędzarzy bez chleba, która 
całą tutejszą okolicę zalega. Na to złe niema, "ile się 
zdaje lekarstwa, a przynajmnićj czas go dopióro objawić 
może; ale jest tu złe inne, na któreby można, a nawet 
należało znaleźć śpieszne lekarstwo , jeżeli połowa ludno- 
ści tutejszój niema paść jego ofiarą. 

Złóm o któróm mówię, jest zupełny niedostatek leka- 
rzy w okolicy tak ludnój i dość często epidemicznemi 
chorobami nawiedzanój. W chwili np. kiedy to piszę, 
niema prawie domu, w którymby chorego na febrę nie 
było. Są rodziny, osobliwie też włościańskie, gdzie ta 
choroba bardzo złośliwa grasuje ryczałtem, i wszystkich 
należących, rodziców, dzieci i domowników kładzie o ło- 
że i dość często zabija. Na to wszystko niema dostatecznćj 
pomocy lekarskićj. Sz. Dr. p. Trembecki w Sączu, mimo 
swój zabiegliwości i poświęcenia, w żaden sposób nawa- 
łowi chorych wystarczyć niemoże, a w promieniu mil 10 
oprócz balwierzy puszczających krew na żądanie, i to na 
porcye, za dwa dudki, za 5 dudków, za 12 dudków, nie 
wedle potrzeby chorego, ale wedle jego zamożności, nie 
znajdziesz żadnego lekarza. Gościnny dom właściciela 
Grybowa p. Fer. Hoscha, oblegają codzień tłumy pacyen- 
tów, i p. Hosch znany z swojej dobroczynności, leczy 
rzeczywiście chorych homeopatycznie i z zadziwiającym 
doprawdy skutkiem, i dostarcza im rady i lekarstwa za 
darmo. Aleć trudno, iżby obywatel prywatny, mime ca- 
łego swego poświęcenia się, mógł się oddawać zupełnie 
medycynie, a choćby się jej nawet i oddał, toby i tak 
potrzebie leczenia sam jeden nie podołał. Pożądanąby 
przeto było rzeczą, żeby w tój okolicy mogło się osie- 
dlić kilku lekarzy na stałe zamieszkanie, boć trudno po- 
zwolić balwierzom, iżby sprzedawali chorym pomoc le- 
karską na porcye, nie jakiej kto potrzebuje, ale jaką za- 
płacić jest w stanie. 

O zbiorach tutejszych i widokach na przyszłość, w na- 
stępnym liście. 


Wiedeń 29 września. 

% Powrót NPana do stolicy, nastąpi jutro. Z Cesarzem 
przybędzie Książe Pruski, ks. Modeny i ks, Parmy. Dostoj- 
ni goście zabawig tu dni kilka. 

Hr. Buol wrócił wezoraj wieczorem z Ołomuńca. Lord 
Westmoreland i bar. Bourquenay są oczekiwani dzisiaj; 
Bar. Mayendorff przybędzie dopiero jutro. 

Zjazdu dwóch Cesarzów w Ołomuńcu pierwszym inaj- 
ważniejszym skutkiem jest, potwierdzenie Ścisła i stano- 
wcze dawnego przymierza między Prusami, Rosyg i Au- 
stryą. Tak rewolucyjne zamachy, gdziekołwiekby się one 


robiony dla króla Praskiego; lecz go nabyła hr. Arturowa 


Potocka. 
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Wiadomości literackie. 


Dziennik Warszawski donosi, że wyjdą wkrótce z dru- 
ku improwizacye i poezye ulabionej improwizatorki, je- 
dnóm słowem Deotymy, i że wydanie tych poezyj za sta- 
raniem nakładcy p. Unger, będzie odznaczająco się sta- 
ranne i piękne, Wszakże to nie szkodzi, OÖ wewnętznój 
wartości dzieła nie ma co mówić, któż z was nie zna cho- 
ciażby jednego urywku improwizacyi Dzotymy, czy to 
drukowanego, czy przepisanego na:.et. Któż z was nie 
czytał o téj utalentowanćj poetce, kt6.6j zasłużonemi po- 
chwałami, wszystkie nasze czasopisma przepełnione by- 
ły. Co do wydania, donoszę wam tylko, że nagłówek 
robił pan Julian Kossak, a Fajans litogrefuje, iże w tym 
nagłówku przepraszam was za Śmiałość wyrażenia, bę- 
dzie jak gdyby uwertura do opery, w której pokrótce 
wszystkie motywa w ciągu dzieła powtarzające sią umie- 
szczane są. Pan Kossak jako artysta umiejący czuć poezyę 
i lubujący się w nićj, wyraził w tym nagłówku w prze- 
pysznóm ugrupowaniu, wszystkie prawie przedmioty im- 
prowizacyj, i umiał te różnorodne części, w piękną zlać 
całość, słowem będzie to wydanie, które śmiało można 
powiedzieć, zaszczyt przyniesie warszawskiemu wyda- 
wnictwu, i z najpiękniejszemi zagranicznemi walczyć może 
o pierwszeństwo, 

Mamy również donieść pisze Dz. Warszaw., © zajmu- 
jącym a przygotowanym do druku utworze literackim, 
który się odznacza świeżością pomysłu. Nosi on napis: 

„Drobnostki artystyczne,* w pierwszćj seryi mieści „Sta- 
ry wiarus“ Jana Kantego Gregvrbwicza, ze śpiewkami do 
których muzykę układali znany zbieracz melodyj ludo- 
wych Oskar Kolberg, i znany dobrze kompozytor Ignacy 
Komorowski: trzy ryciny, dołączył tu Franciszek Ko- 
strzewski młody nasz artysta, przędstawiające najwybi- 
tniejsze chwile w opowieści p, Gregorowicza. Drobnostki 
te mają seryami oddzielnie wychodzić, Każda w sobie zu- 
pełną całość składa, Najpierwsi nasi kompozytorowie, 
jak i pisarze przyjmą niewątpliwie udział w tój pracy, co 
wielce może rozszerzyć zamiłowanie do sztak pięknych, 
już w nas ebudzone, 
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_ du wyjść mogące przedsięwzięcia, znajdą na północy sil- list własnoręczny Cesarza do króla Leopolda, który na- 


ı takiój konieczności, a zarazem że obecność flot doda po- 


CZAS. 
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Earopie groźnemi ukazały, jak i inne polityczne z zacho- gijskiego, podejmowany z wielką uprzejmością, i otrzymał Turcy a. 
‚ Wanderer podaje list z Carogrodu z dnia 19 wrze- 
śnia następującej treści: Wyglądamy zawsze jeszcze 
odpowiedzi z Petersburga, Nie jeszcze wtym wzglę- 
dzie nie wiadomo, A lubo miał tu już nadejść goniec 
m Wiednia, wszakże ogłoszenie depeszy jego dopie- 
ro dziś wieczorem ma nastąpić. Jak donosiłem w o0- 
statnim liście moim, Szeik-ul-Islam i minister spraw 
zagranicznych uspokoili ulemów, a bajram przeszedł 
spokojnie. Wszelako zdaje się, iż wzburzenie umy- 
słów, hamowane przez ciąg świąt, nanowo się cuci, 
a lud i ulemowie upartsi niż przedtem. Spodziewano 
się bowiem energiczniejszych środków, a cierpliwość 
i długie oczekiwanie doznały zawodu. Pobliczność 
jednak zachodnia wielceby się myliła mniemając, że 
stronnictwo pokoju ma w osobie Suftana swoją osta- 
tnią i najsilniejszą podporę; przeciwnie Padiszah wahr 
ry między jedną a drugą stroną, a naw et utrzymują, 
e się na stronę wojny przechyla. W skutku tego 
nienawiść muzułmanów zwróciła się ku dyplomacyi, 
a jćj postępowanie nie prędko złagodzi usposobienie 
ludu. Zadanie wolnego przejścia flot przez Darda- 
nele wzbudza nieufność, a kiedy dawnićj moślimowie 
pragnęli rychło ujrzeć flotę pod murami stolicy, dziś 
się jój lekają i chcieliby ją mieć jak najdalćj. Tutejsi _ 
chrześcianie nie mają się czego obawiać, cała nie- 
nawiść zwrócona jest ku mocarstwom zagranicznym 
i dyplomacyi. Padiszah chciałby odzyskać swoją 
popularność, a deputacya ulemów otworzyła mu oczy 
i być może, że nie będzie się długo namyślał, czy 
nie lepsza wojna z Rosyanami niż rewolucya pała- 
cowa lub uliczna. Przed dwoma dniami żądał zno- 
wu p. de la Cour w imieniu swojego Cesarza przy- 
jęcia niezmiennćj noty wiedeńskićj. Bardzićj wszak- 
że niż ta okoliczność, razi postępowanie posła fran- 
cuzkiego względem angielskiego. P. de la Cour o- 
skarża lorda Redcliffe, że działa w ducha antifran- 
cuzkim i napiera Turków do wojny. Zmianę polity- 
ki Cesarza Francuzów i miłość pokoju, jaką się prze- 
jął, tłómaczą tém, że Cesarz Mikołaj przesłał list 
własnoręczny do Napoleona Ill, w którym miało stać 
wyrażenie „mój drogi bracie ,“ a to pochlebne słowo 
miało zmienić usposobienie Napoleona. Tak sobie tu- 
taj rzeczy tłómaczą, wszakże mimo najdziwaczniej- 
szych pogłosek znajdujących zwykle wiarę, nie wsay- 
acy wieści tej ufają. Mówiono tu także o przybyciu 
Kossutha do Wasny, a powodem tćj wieści jest ga- 
pewne to, Ze zbiegli madziarowie uwijają się po sto- 
licy i w okolicach. Pogłoska ta wszakże urosła stąd, 
że niejaki Czobicz czy Czobucz Dr. filozofii krewny 
Omera-paszy, który w Journal de Constantinople 
pisze wiersze do Sułtana, oznajmił emigrantom bli- 
ski przyjazd Kossutha. Stan umysłu wszakże rze- 
czonego doktora pozwala wątpić wszystkiemu co tylko 
z ust jego wyjdzie. Niemiły wypadek, który tu na- 
stąpił, obudził jeszcze większą niechęć ku opiece 
franeuzkiej. Niejaki Mehmet bej kupił od pewnego 
Francuza cegielnię i wypłacił się wekslami. Jedne- 
go z tych weksli nie zaspokoił na terminie, a Fran- 
cuz udał się do pogła swego, który przez swoich 
kawassów, kazał pochwycić Mehmeta i wtrącić go 
do więzienia. Uwięziony zostawał w służbie wiel- 
kiego mistrza artyleryj, który kazał go po prosta u- 
woloić. Samowolne pestępowanie posła francuzkie- 
go wywołało tu wielkie oburzenie.— Omer-pasza ma 
utrzymywać wielką karność w wojsku. Albańczy- 
ków, którzy zaraz po przybyciu do obozu dopuszczali 
się nadużyć, ukarał należycie, a przykład ten od- 
straszył innych. Fortyfikacye jaż ukończone, wojska 
stoją wzdłuż granicy, tak iż zdaje się, że Turcy po- 
stawili się silnie w stanie obronnym. Z Azyi dono- 
szą o wystawieniu korpusu rosyjskiego na Kaukazie, 
który wynosić ma 100 do 120,000 ludzi i rozsta- 
wiony jest na granicy i wzdłuż brzegów morza Czar- 
nego. Między Ormianami w Azyi krąży broszura 
w armeńskim języku, na czele którćj następną umie- 
szczona jest przepowiednia: „W r. 1854 Konstanty 
zdobywa Konsianizeopel; a w r. 1855 chrzescianie 
odbywają swobodnie pielgrżymkę dó grobu świętego.“ 
Jeżeli Rosyanie zechcą sprawdzić pierwszą część 
przepowiedni, muszą się bardzo śpieszyć. } 
— Pressa (wiedeńska ) w liściepod tąż datą mówi: 
Przestano już wysyłać wojsko ku Dunajowi, ostatnie 
resztki armii egipskićj odeszły do Warny, wojska 
stojące w Rumelii uważają jako dostateczne siły Co 
obrony Bałkanu, natomiast ślą posiłki do En En 
tyckićj i na granicach Kaukazu. Stoi en 
100.000 dowodzonych głównie przeć eh ng 
W Odessie wybuchła cholera. Z tego P zdj 
sr ; Dunaju i nezniczono 5cio 

eiągoięto kordony wzdłuż Di Odessy przybywa; 
dniową kwarantannę na statki ry Er: „Jwają= 
ce. Jestem w możności SIE W ała wiadome- 
go adresu rn do Su . im czytać się 

zą te miejsca: . x 

pAr się Padiszah nie znizy, aby giaurów u- 
znać miał panami prawowiernych? W obszernem pań- 
stwie sułtańskiem, sam tylko Padiszah, następca 
‚Proroks# rozkazuje .... Ulemowie jako wierni stróże 
Koranu biorą go na świadectwo, że swojemu panu 
| wierni są i posłuszni, że gotowi mu mienie i krew 


ną i nieomylną w tym trzech mocarzów związku zaporę. tychmiast po powrocie Swoim do li doręczył. Ce- 
0 do Se tureckićj, która była również ATE | sarstwo byli już w Dunkierce, Po ag 
tem konferencyj w Ołomuńcu, to uważajcie za pewne, że O wystąpienia z gabinetu lorda Aberdeen, dzisiejsze 
Rosyi stanowisko i żądania znalazły zupełne dwóch sprzy- dzien.iki angielskie Żadnćj nieczynią wzmianki. Według 
mierzonych z nią dworów przyzwolenie i że Turcya z tój francuzkich zaś, nie wiedzięć czego się trzymać. Jedni 
strony na bezwarunkowe przyjęcie noty wiedeńskićj, no- bowiem piszą, że pogłoska tą się potwierdza, inne, że 
we otrzyma nalegania. Lord Westmoreland wżnowił w O- upada. Znać, że wszystko traktują według mnićj lub wię- 
łomuńcu projekt noty, dający Tarcyi pewne gwarancye; cój wojennego chwilowego usposobienia. 
lecz projekt ten stanowczo odrzuconym został. | Nowe ministeryum hiszpańskie, według telegraficznój 
Niemniej ważną i pewną wiadomością jest, że prócz po- | depeszy Z Madrytu 23 Z. m. chce inaugurować swą wła- 
litycznego porozumienia się trzech dworów, kwestya fi- | dzę różnemi reformami administracyjnemi. Depesza po- 
nansowa pod wspólną podciągnięta została rozwagę i że | wiada, że Gazela Madrycka zawiera kilka ważnych de- 
rząd tutejszy znalazł w domie Rotschilda zupełną goto- | kretów, ale nie donosi w jakim przedmiocie. 
wość do zrobienia nowój pożyczki, która 50 lub 60 mi- 
lionów ma wynosić. 
P. minister Bach wróci z swćj podróży po Styryi za dni 
kilkanaście. 


Wiedeń 29 września. Koresp, Austryacka pisze 
o jlnóm zebraniu katolickich stowarzyszeń w Niem- 
czech, które przed kilk dniami zaminęło posiedze- 
nia swoje W Wiedniu: „ tolicy naszćj będącćj ogni- 
skiem wielkiego państwa z przewążną katolicką lu- 
dnością, którego monarchą nosi tytuł „Apostolska 
Mość* przystało „przyjmować w gościnie reprezen- 
tantów poważnój i Świętćj sprawy, tak bliskiej we- 
wnętrznym interessom i Najgoretszym sympatyom Au- 
stryi. Zgromadzenie zostawią ty pamiątkę przyjazną 
i błogą; bo były to imiona pięknie brzmiące, staro- 
wni pracownicy na polu kościelnem w Niemczech, 
którzy się tu zebrali, a duch narad ich, był praw- 
dziwym duchem miłości i łagodności chrześciańskićj, 
wyłączający wszclką surowość i ostrość i wszelkie 
wkraczanie w obcy zakres, a dążący jedynie do roz- 
postsrcia obrębu działalności swojéj mocą prawa i 
przekonania. Takicm uznano powszechnie działanie 
zgromadzenia jlaego, a reprezentant Stolicy świętćj 
przy dworze cesarskim przy zamknięciu obrad udzie- 
li? im trafnego i godnego wyrazu. W obec duchowego 
i obyczajowego rosprzgbenia naszych czasów, które 
pod wieloma względami jeszcze uchylonem nie zo- 
stało, wobec nieustannie szerzących się dążności roz- 
kładowych po wszystkich gałęziach towarzyskiego 
życia, wobec przywłaszczonego panowania matery- 
alizmu zagrażającego jednemu z najszlachetniejszych 
własności ludzkich, jedna jest tylko stale ratująca 
potęga , potęga religii , potę a pozytywnćj wiary chrze- 
ściańskiej. Piękne i szczytne powołanie stowärzy- 
szeń katolickich, którego celem budzić ducha kato- 
lickiego, żywić go i szerzyć po rozpowszechniaja- 
cych się wciąż kołach, a tym sposobem dzieło mi- 
tości chrześcizńskićj budować, godne jest najg»ręt- 
szego i najzupełniejszego m naszćj strony udziału. 
Z jakim taktem zgromadzenie nie wychodziło z poza 
obrębu: czysto kościelnych interesów, i jak unikała 
aby nie przyćmić zapału rozpraw swoich w całości 
swojćj przez przymięszanie nieprzystępnych żywio- 
|łów. polemiki, tego najlepszym dowodem mowy miane 
ax zgromadzeniu. Kiedy składano N. Panu głośnie, 
widocznie i z głębi serca dobywające się dziękczy- 
nienie, za powrócenie i konsekwentne przestrzeganie 
wolności kościoła, byli członkowie od północy, któ- 
rzy wśród entuzyastycznego objawu niezmiennćj wier- 
ności poddanych, również królowi swoj: mu (pruskie- 
mu) składali podzięsę i słowa pochwały za swobo- 
dniejszy tamże ruch Życia katolickiego. Całe zgro- 
madzenie stawiało obraz czySstćj dążności, pobożne- 
go zapału, szlachetnej dzielności, Z, błogosławień- 
stwem głowy kościoła, błogosławieństwo Boże spo- 
ezywad na niem będzie.“ | 

— Neue Zeit w dalszym ciągu opisów z obozu o- 
łomunicckiego donosi, iż Jmć Cesarz Wszech Rosyi 
we środę w nocy o 4Otćj p? Scio-dniowym pobycie 
udał się w podróż z powrotem (we czwartek fano 
przybył do Szezakowy, przyjmowany przez naczel- 
ników władz cywilnych i wojskowych Krakowa i 
zabawiwszy kilka minut przejechał przez Maczki do 
Warszawy). Po kenferencyi którą obaj Monarchowie 
odbyli po obiedzie d. 28ge, udali się do teatru i tam 
zabawili do 9tćj. N. Pan, Książę Pruski, książę Ka- 
rol Pruski, książęta Modeny i Parmy, Książę Ba- 
warski, arcyksiążęta i inne znakomite osoby odpro- 
wadzili Cesarza rosyjskiego do Wagonu, gdzie obaj 
Cesarzowie uściskali się, a książętom podał Cesarz 
rężę na pożegnanie i wsind 2 W. Księciem Miko- 
łajem i w towarzystwie licznego orszaku i służby 
odjechał osobnym pociągiem kolei. We czwartek od- 
jechała większa część zagranicznych oficerów, hr. 
Buol Schauenstein z kancelarya dyplomatyczną, ar- 
tyści teatru, straż nadworn®, Rotszyldowie itd., a 
Książę Pruski gotował się do Wyjazdu. — W piątek 
przybierze Ofomuniec napowröt dawną swoją po- 
wierzchow Gość. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 29 września. Wczoraj około godzinę 
2éj z poładnia raczył przybyć do Warszawy z za- 
granicy koleją żelazną Jego Cesarska Wysokość W. 
Książe Cesarzewicz Następe* Tronu; a po zatrzy- 
maniu się kilka chwil w Łazienkach: Królewskich, 
Jego Cesarska Wysokość opuścił Warszawę o go” 
dzinie 414 z południa udając się do Petersburga. 

(K. W.) 
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Przegląd Polityczny 


Gazeta Krzyżowa daje tytuł jednemu z listów londyń- 
skich o sprawie wschodnićj: „Czy dla Rossyan, czy dla 
Turków ?*., Wyrazami temi rozpoczynamy „Przegląd“ dzi- 
siejszy, bo też to głównóm dziś pytaniem dziennćj poli- 
tyki w zakresie jej najważniejszym: czy fregaty przybyłe 
do „złotego rogu* z floty tenedyjskićj z Besika przezna- 
czone przeciw Rossyi lub wewnętrznym zamieszkom Ca- 
rogrodu? Zdania w tym względzie podzielone: jedni mnie- 
mają, że to jest odpowiedzią w formie demonstracyi na 
zjazd ołomuniecki; inni że obrona chrześcian w stolicy 
jest tylko pozorem dla wprowadzenia części floty, nie da- 


jąc zarazem pozoru, jakoby chciano naruszać traktaty bez 


wagi żądaniom posłów, aby Turcya projekt wiedeński 
przyjęła; inni wreszcie widzą w kroku tym skt nieprzy- 
jacielski względem Rossyi. Wojenny duch dzienników an- 
gielskich mógłby wprawdzie zatrważać, gdybyśmy nie 
byli już nawykli do tylokrotnych zmian opinii Timesa, 
lub do jednostajności ducha wojennego od początku kwe- 
styi wielu innych pism. Do tych niby piórwszych kroków 
przygotowawczych, policzyćby trzeba oprócz wpłynięcia 
pomienionych fregat do Marmora, iż znaczniejsza część 
floty która odbywała manewra pod Spithead, a potóm za- 
winęła w irlandzkim porcie Queenstown, przeznaczoną 
ma być na morze baltyckie, jak pisze handlowy dubliń- 
ski Advertiser. Dnia 23go widziano eskadrę francuzką 
W pobliżu Dorrn, która popłynęła ku północy, więc mnie- 
mają, że przeznaczeniem jej połączyć się z flotą angiel- 
na Baltyku. Czyli w tćj porze roku pomyśleć można 
o wyprawie morskićj na te burzliwe morza, wątpiono o 
tóm niedawno, a teraz nikt słowa niepowie. Zdawałoby 
się przeto, że rzeczy bardzo wojennie stoją, zwłaszcza 
bacząc na stanowcze i niewzruszone orzeczenie gabinetu 
petersburgskiego, i zgodę z nim Austryi, a podóbno i 
Prus. O tych ostatnich zapewnia nas korespondent nasz 
wiedeński, zapewnia i Kreuzzeitung w swoim miesię- 
cznym przeglądzie wypadków, ale die Zeit, organ pana 
Manteuffla milczy dotąd. Te widoki wojenne bledną nieco 
przyjrzawszy się postępowaniu p. de la Cour w Konstan- 
tynopolu, który aż do ostatniój chwili jak zapownia Ga- 
zeta Tryestska i Wanderer, nakłaniał Portę do przy- 
jęcia noty wiedeńskićj i trzymał się z daleka od posła 
angielskiego. Die Zeit rachuje najmocnićj na burze 
czarnomorskie i nieprzebyte drogi jesienne w naddunaj- 
skich okolicach, bo sama natura nakaże zawieszenie bro- 
ni, a czas ten użytym być może do układów i duch wo- 
jenny ostudzić musi. i 
Monitor francuzki, którego ustęp podaliśmy wczoraj 
w ostatnich wiadomościach , potwierdził tylko wejście fre- 
gat do Bosforu, uchylił niepewność czyli Porta na ten 
krok przyzwoliła, ale całkiem tajemniczo się zachował 
w jakım celu demonstracya uczynioną zostałe, Trwamy 
wszakże ciągle jeszcze w zdaniu, że przejście rzeczo- 
nych okrętów odnosi się głównie do decyzyi, jaką Sut- 
tan niebawem wziąść będzie przymuszony, skoro wiado- 
mość o odrzuceniu modyfikacyi przez gabinet petersburg- 
ski znaną już była w Stambule nawet publiczności. Nie 
widzimy przyczyny, aby przejście sześciu fregat przez 
Dardanelle miało koniecznie zerwać pokój europejski, sko- 
ro go niezerwało przejście przez Prut armii rosyjskićj. 
Wiadomości z Niemiec ograniczają się na jednej lubo 
dość ważnój w wewnętrznych stosunkach niemieckich pe 
którą podajemy w wyrazach, jakiemi ją Gazela eż a 
skreśliła: „Jeżeli od dawna doniesienia o celnój, konfe- 
rencyi obradującój w Berlinie nader okazywały się ską- 
pemi, to od'niejskiego czasu są one nawet nadar niemi- 
łe dla zwolenników związku celnego. Mała podobno na- 
dzieja przyprowadzenia do skutku dzieła zjednoczenia, 
czego winą ma być przeważna skłonność reprezentantów 
z południa, do utworzenia południowćj unii celnćj. Tym 
sposobem Prusy nie będą sobie przynajmnićj miały do wy” 
rzucenia, iż nie od nich byt dalszy związku celnego Z8- 
grożonym został. z: 
Dawno obradowany projekt zgromadzenia w Berlinie to- 
warzystwa kredytowego miejskiego, spełzł właśnie terag 
na niczém’, bo magistrat odrzucił przedłożony sobie projekt. 
Dzienniki francuzkie pełne są opisów p. zyjęcia Cesarza 
Napoleona Ii. w Lille. Książę Chimay przybyły tamże, 
jak wiadomo dla komplementowania zestrony króla bel- 


4 


swoją poświęcić i wszelkich użyć środków, aby we 
Er obudzić zapał ku swojemu panu i AE ia 
prorokowi, aby walczyli z dumnymi gisuram! za Bo- 
ga i kraj, a ufają, iż Bóg i Prorok jegy EEAS 
im zwycięztwo.... Niechaj Sułtan z%5 PAA e ufny 
w Boga i Proroka nie może się okazać an rę w o- 
bliczu potężnych szeregów, gromadzący Jeż u je- 
go obronie ze wszystkich zakątków 2i "e: eżeli się 
da namówić tchórzom i choćby ad ren chrze- 
ściańskim ustąpi, odpowie za + „i , 0giem I pro- 
rokiem jego. Niechaj Padisza Ehe ka, od siebie psy 
trwożliwe, ale niechaj walecznych, którzy jako lwy 
nie straszą się żadnem niebezpieczeństwem zgroma- 
dzi około siebie, i z niemi pójdzie na nieprzyjacioły, 
a te rozpierzehną Się przed nim jak plewa przed 
wiatrem i jako poc przed światłem dziennem... „od- 
ważnie Sułtanie ! — są słowa wkońcu adresu — Bóg 
przy nas, przy nas jego Prorok. Chorągiew jego po 
przed nami, a słudzy jego żyją jeszcze. Niechaj bę- 
dzie pochwalony Bóg aż do siódmego nieba i jego 
Prorok!“ ; 
Chiny. 

W jednym z dzienników francuzkich czytamy list 
z Makao zawierający ciekawe szczegóły o chińskiem 
powstaniu: „Powstanie rozpoczęło się jak wiadomo 
trzy lata temu w göraeh Kusng-si; Ruch powolny i 
prawie ukryty w pierwszych czasach, od ośmiu mie- 
sięcy wielką się odznacza czynnością (list z końca 
lipca). W tej to epoce górale zwalili się raptem = 
płaszczyznę na kształt śnieżnćj lawiny a a zi 
powiększyły się niesłychanym sposobem. nn e 
massy zbrojne przebiegły jak potok przez kraj Ku- 
ang- Tong, Kiang-si, Honan, Hupet, zabierając w swym 
pędzie pagody, bałwanów, Mandarynów, Bonzów i 
Tatarów wywröconych, i w jedną kupę z sobą po- 
mięszanych. Mówiono, że nowy Cesarz ogłasza się 
być chrześcianinem i że ma polecenie od swego brata 
starszego Chrystusa zaprowadzenia naporót w Chinach 
czci prawdziwego Boga jedynego w trzech osobach. 
Niema się jednak czego wiele bardzo spodziewać po 
tćj rewolucyi chińskićj. Upadek Cesarza jest bardzo 
rawdopodobnym a w następstwie upadek wyznania 
Buddy; bo dzisiejsi Chinczykowie nie msją żadnego 
religijnego przekonania i nowy Cesarz uderza na 
budaizm za pomocą ognia i żelaza: ktokolwiek się o- 
piera zwykle głową przypłaca. Chińczykowie zaś 
nie uważają w tem wielkiej przyjemności, aby ścię- 
tą mieć głowę w obronie Jed. Ac ‚religie m 
w j udaizmu tatar- 
Sans ‚Se ylib jest dopa Udo”. >, którą tylko 
prorok jaki potrafiłby rozstrzygnąć w tej chwili. No- 
wy Mahomet miesza biblią, koran i ewangelią do Swo- 
ich proklamaeyj i innych ogłoszeń polityczno-religij- 
nych w bardzo dziwny sposób. Jedno wejrzenie na 
te dokumenta wystarcza, sby widzieć całe oszustwo 
nowego prawodawcy; oświadcza np. Ze sam osobi- 
ście był trzy razy w niebie i że mu tam dobre rady 
udzieliła żona jego starszego brata Chrystusa. Wszy- 
stkie te elukubracye religijne nie mają według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa tylko cel polityczny. Sze- 
fowie powstania chcą wypędzić Tatarów: i aby im 
się to lepićj udało, postępują sobie w następujący 


sposób: Nie ma tylko jeden Bóg wołają: w jednćj 


chwili zrozumieli wszyscy, że mają racyą. Wtedy 
dają do zrozumienia, że magoty (posążki) w świą- 
tyniach, wszystkie bałwany Buddy są to djabły 
z drzewa lub kamienia, a Tatarzy zaś ich protekto- 
rowie są djabłami rzeczywistemi. Aby tych ostatnich 
posłać do piekieł, konkludują że ich trzeba zabić, 
co też się wszędzie dzieje, gdzie przejdą powstańcy, 
co do bałwanów zaś, że ich trzeba wrzucić do og- 
nia i ugotować przy nim ryż dla wojska, lub też u- 
bywać ich jako zwyczajne drzewo do zmocnienia 0- 
bozu. Otóż rzetelny wyciąg i sens proklamacyi i 
czynów pretendenta lub tych, którzy przemawiają 
w jego imieniu.* 
Seen ZIZI Z ZZ ZSO CZ Z = 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Londyński korespondent Gazety powszechnćj niemieckićj 
opisuje zdarzenie dowodzące jak Anglicy żadnój okoliczności nie 
pominą, żeby z nićj nie korzystać. Obiegające wieści o zja- 
wieniu się duchów znalazły praktyczne zastósowanie w następu- 
jacy sposób w Brompton odległóm przedmieściu londyńskióm. 
W pewnym domku mieszkało dwóch braci zę siostrą swoją. D. 
8 września kładąc się ona do łóżka odsuwa firanki i z krzy- 
kiem upada na ziemię. Obaj bracia sły, sząc to biegną do jéj 
izby zaglądają do łóżka i toż samo padają Przestraszeni, a po- 
tém biegną wołać policyi. Wszystko troje widziało jakiegoś 
siwego starca. Policya, która się strachów nie boi postanowi- 
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CZAS. 


ła rzecz tę zbadać: sześciu konstablów wtagnęło do izby, lecz 
wszyscy sześciu odskoczyli, nie mając odwagi stawić czoła du- 
chowi. Wiadomość © tćm rozeszła się w sąsiedztwie, a naza- 
jutrz pół Londynu ciągnęło ku nieznacznemu domkowi, bo całe 
opisanie tego zdarzenia z najdrobniejszem szczegółami stało 
w Globe, a z niego przeszło do wszystkich innych dzienników. 
Nie tyle aby prawdziwego ducha ujrzeć, ile aby poznać ducha 
ludu, udałem się 1 Ja na miejsce i miałem szczęście wcisnąć 
się do domu, a raczćj być doń przez tłam wepchniętym. Wpraw- 
dzie nie było już ducha, ale za to zastałem tam pijących piwo 
i wódkę i oznajmiono mi iż duch pokaże się późnićj niezawo- 
dnie. Nie potrzeba bystrego umysłu, aby nie domyśleć się prak- 
tycznego zastósowania tćj historyi o duchu, przekonawszy się 
zwłaszcza, że pomieniony dom był szynkownią. Na twarzach 
właścicieli widać było wprawdzie jeszcze resztki przestrachu, 
ale im to nie przeszkadzało roznosić ra wyścigi porter, ale, 
gin i whisky, które dniem į nocą szynkowali. Historya o du- 
chu okazała się nader praktycznem obwieszczeniem, a lubo w są- 
siednich szynkach chciano zwieść łatwowiernych, wymalowawszy 
na znaku olbrzymićj wielkości stracha, ale konkurencya z praw- 
dziwym strachem nie udała się. Podejrzywają wszakże referen- 
ta artykułu w Globie i wszystkich sześciu konstablów , iż byli 
wspólnikami w tóm wywołaniu ducha, zwłaszcza że pominięto 
w Globie wzmiankę, iż dom w którym się duch pojawił, jest 
szynkownią: | l 

— Dzienniki francuskie podają jako fakt charakterystyczny, 
że sławny Proudhon niemoże znaleść w Paryżu nakładcy dla osta- 
tniego dzieła swojego pod tytułem „Program filozofii“. Wszyst- 
kie zapewnienia, że książka ta niezawiera nie politycznie nie- 
bezpiecznego , Wszystkie propozycye aby przynajmnićj zechciano 
ją przeczytać, aby się o jéj niewinności przekonać , pozostały 
bez skutku. Zaden z 80ciu paryzkich drukarzy niechce kon- 
cessyi swojćj narażać, Podobnegoż losu doznał b. reprezentant 
ludu i zastępca Wiktora Cousin w Sorbonn'e p. Jules Simon; 
napisał nowe filozoficzne dzieło, dla którego nie może znaleść 
wydawcy. 

— Że mężczyzni na drodze dziennikarskićj żon dla siebie 
szukają, niema w tém nie nowego ale że i kobiety tego środ- 
ka chwytają się, zwłaszcza w Kalifornii, gdzie ludność żeńska 
nierównie jest mnićj liczną od męzkićj, to dziwniejsza. I tak 
czytamy w Stockton Journal następujące ogłoszenie: „Poszukuje 
się męża, dla pewnćj 31-letniéj wdowy, mieszkającćj na wsi. 
Majątek jéj wynosi około 10,000 dollarów, a powierzchowność 
jój nie jest bez wdzięku. Mąż używający dobrego imienia, nie 
pijak ani gracz, dosyć przystojny i w interesach biegły, byłby 
upraguionym. Ostatni warunek jest najważniejszym. Pisać pod 
adressem itd. 

|  — Jeden z francuzkich okrętów handlowych , gar Da 

! z-Hawru do Callao (w Chili, południowój Ameryce) w 67miu 

| dniach, Jestto na a. iR: żaglowy prędkość niepraktyko- 
WANA. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 30 wrzeć. do 1 paźdz. r. b.: 
Józef Giebułtowski i Władysław Bobrowski s Tarnowa, Andrzej 
Mejer z Polski, Maryanna Skarzowska s Sącza, Błażćj Rożejow- 
ski z Liczy, Antoni Giebułtowski z Złoczowa, Atal Przyborowski 
z Bochni, Wacław Charzewski z Okonina, Antoni Batowski z Bogu- 
mina, Napoleon Niozubitowski zDrezna, Władysław Wilusz s Bo- 

umina, 

Ą Wyjecha!i: Dyonizy Wojnarowioz do Rzeszowa, Macićj Ser- 
watowski i Wojciech Serwatowski do Tarnowa, Jun Kałucki do 
Muszyny, Andrzej Rydzowski do Srodkowio, Anoa Mikołajewioso- 
wna do Biały. 


Wiadomości handiowe i przemysłowe. 


Kraków 30 września. Dzisiejszy dowóz zboża burdzo mały, a 
x powodu ulownego deszczu targ rospadnięty i ruch mało ożywio- 
ny. Sprzedano wszakże wszystko, ale więcój zawsze z wsypek jak 
z wozów, i o 10—15 kr. nad oony Ostatnie. W końcu ustaliły się 
ceny, i z Białój znaczne pogzyniono ne ne masenoe śre- 
daig po 111, do 11%, złr. Żyto równiek na wamówienia po 8', — 
8%, zër. Jęczmień poszukiwany Í ne m POWARZI dawnego 
po bardzo wysokich cenach, bo „przed i 8/4, 8'3, 8%, adr. 
Nowy woale nie kupowany, bo go nie Łoże e było, a mniój jeszcze 
poszukiwano, krupnicy szukają zwyklo EPEN, ; 

Spirytus w hand'u ożywicny i rzeczywiście po '/, 3, złr, pła- 
cony wyżój. Na umowy mało kto chce sprzedać bo zbiory ziemnia- 
ków nie najlepsze. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa tetsgrofcgza # 1 paźdsier. Motaliki 5-pro 
92. — Motaliki 4i. proe. 82'e: maj ror 4-proo. 72%, ,— 
4-proo. s 1950 r. 76%, = 3” radi Li a: I-proo. 19%, 
s cięgn. s sj" gr Poda Akeyo Baukowo 1 fse —Loedyn 
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stan. Instytucie kredytowym: Kupione prócs kuponów 100 po 91 
str. 30 c k.— Sprzedane 100 po dp = 
wano za 100 słr. — kr. — — ano 9 
Kurs giełdy warszawskićj x dnia 27 września: —, weksle: Bor- 
lin 100 tal. 2-m. ż. r. 91 kop. 80 d. r. 91 k. 57'/,. => Gdańsk 
100 tal. 2-m. š. r. — k. -- d. — k. —. Hamburg 300b. m. k, 
2-m. #. r. 139 k. 35 d. r. — k. —. Londyn 1 fat sat. 3-m. ż, 
r. 6 k. 13", d. r. 6. 12 Paryż 300 frank. 2-m. ż. r. 74 k. 10 
d. r. — k. —, — Wiedeń 150 złr. 2-m. ń. r. 85 k, 50 d. r. — 
k. —. Wrocław 100 tal. 2-m. š. r. — k. — d. r. — k. — 

Monety : — półimperyały à. r. 5 k. 15 d. r. — k: — 

Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. š. r. 90 k.8 d r — 
k. —. Obligi skarbowe za 4%, 100 r. ż. r. — k — d. r. 90 
k. 12. Listy zastawne nowe za 100 ż.r. 14 k. 68 d. r. 14 k. 66 
Obligacye udziałowe na 300 złp š r. — k — d. r. — k. —. 
Obligacye cząstkowe na 500 złp. š. r. — k. — d. r. — k, —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. — kop. — d. rs. 21 kop. 
Me pt Teme u — na — słp. żąd. rs. — kop. — 

. r. — kop. — Dowo om. . Lik. złp. 100 6 
kop. — d. rs. 5 kop. 70, Oo m 1 E 

Kurs wiedeński = dnia 29 września. — Metsliki 827s — Nswa 

iyczka. 82'/,.— Akcye Bauku wied. 1325. — Akays kolei żal, 

ssi. 222'/,.— Agio sd stota 14!/, od srebra 10. 
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URZĘDOWE. 


hundmachung. 


Zur Verpachtung des Theaters der k. k. Hauptstadt Krakau, 
mit welchem die ausschliessliche Berechtigung, zur Abhaltung 
von Theatervorstellungen die Nutzniestung des Redoutensaales, 
die Befugniss zur Kaffehsiederei, Zuckerbäckerei, Traiterie und 
zur Haltung eines Billards im Theatergebäude, nach Massgabe 
des Raumes auch eine freie Wohnung für den deutschen Di- 
rektor verbunden ist, wird auf die Dauer vom 1sten Dezember 
1853 bis Ende November 1856 in Folge Genehmigung des 
hohen Ministeriums des Innern vom 26ten d. M. Z. 7044. 
M. I. hiemit der Concurs ausgeschrieben. 

Der Pächter wird verpflichtet, während dieser Periode eine 
deutsche Oper sammt Schauspiel und Pusse — und gleichzei- 
tig ein polnisches Schauspiel zu erhalten. Sollte sich kein 
Pächter finden, welcher diese doppelte Verpflichtung auf sich 
nehmen wollte, so wird die Unternehmung derart getheilt wer- 
den, dass für die deutsche Oper sammt Schauspiel und Posse 
ein eigener Pächter und für das polnische Schauspiel ebenfalls 
ein eigener Unternehmer zugelassen wird. 

In jeder Woche müssen wenigstens fünf Vorstellungen und 
zwar drei in deutscher und zwei in polnischer Sprache statt. 


" finden, auch muss das ganze Jahr hindurch gespielt werden. 


Es wird dem Unternehmer zur besonderen Pflicht 
die Acquisition guter Schauspieler und Sänger, dann mindestens 
zehn männlicher und zehn weiblicher Choristen, für ein voll- 
ständiges Orchester, endlich für dramatische Werke und Opern 
guten Geschmacks, so wie für eine angemessene Garderobe ge- 
hörig Sorge zu tragen. 

Der Unternehmer ist von jedem Miethzinse befreit, er hat je- 
doch die kleineren Reparaturen für die zu dem Gebäude ge- 
hörenden Bestandtheile und Geräthschäften bis zu einem Jähr- 
lichen Betrage von höchstens 500 fl. CM. aus Eigenem zu 
bestreiten. 

Die zu dem Theater gehörenden werthvollen Dekorationen 
und sonstigen Requisiten werden demselben zur unentgeldlichen 
Benützung überlassen. 

Der Unternehmer hat weiters den Anspruch auf das 10te 
Billet von jedem in der Stadt, jedoch ausserhalb des’ Theaters 


gegen Eintrittsgeld zur Schau gestellt 
gogo: g en Spektakel und Con- 


gemacht, 


bei getheilter Unternehmung aber dem 
eaters zwei Drittheile und dem Pächter 
ein Drittheil dieser Subvention und 
aller übrigen Einkommensquellen jedoch gegen dem zugesichert, 
dass die beiden Pächter auch im gleichen Verhältnisse die Aus- 
und die sonstigen Lasten zu bestrei- 


Zur Sicherstellung der Vertragsverbindlichkeiten und des In- 
ventars hat der Unternehmer eine Caution von 3000 fl. CMze 
entweder im Baren oder in — nach dem Börsekurse des Er- 
lagstages zu berechnenden k. k, Staatspapieren, bei getheilter 
Unternehmung aber der Pächter des deutschen Theaters 2000 fl. 
und der Pächter des polnischen Theaters 1000 fl. CMze und 
zwar acht Tage nach bekannt gemachter Annahme seiner Of- 
ferte bei der k. k. Filial-Landeskasse in Krakau zu erlegen. 

Die weiteren. Bedingnisse können in der hierämtlichen Präsi- 
dial-Kanzlei eingesehen werden. 

Jene Unternehmer, welche sich um die Pachtung des Kra- 
kauer Theaters zu bewerben gesonnen sind, haben ihre mit 
einem im Verhältnisse zu der Caution enthaltenden 10°/,tigen 
Vadium belegten Offerte bis längstens 25sten October 1. T. an 
das k. k. Landes-Präsidium in Krakau zu ü 
zeitig ihre Fähigkeiten zur Leitung eines 
des für diese Unternehmung hinreichend 
Moralität und Unbescholtenheit durch gl 
nachzuweisen. y 

Krakau am 29sten September 1853. 


Der k. k. Landes-Präsident. des Krakauer Regierungsbezirks 
(1011-1-8) Franz Graf Mercandin. 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 


bersenden, und gleich- 
Theaters, den Besitz 
en Vermögens, ihre 
aubwürdige Zeugnisse 


- BBZĘDOWE. 


Concurs-Ausschreibung. 


[z. Z. 17336.] Seine k. k. apostolische Majestat haben: mit 
der a. h. Entschliessnng vom 9ten September 1. J. für das 


künftige k. k. Oberlandesgericht in Krakau; mit Vorbehalt der | 


nachträglichen Festsetzung des Personalstandes der Oberstaats- 


änwaltsch ft, folgenden Personal- und Besoldungsstand allergnä- i 


digst zu genehmigen geruht: ' 
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In Gemässheit des E-lasses des h. k. k. Justiz-Ministeriums 
vom 10ten September l. J. Z. 15,267 wird zur Besetzung 
dieser Stellen, mit Ausnahme der Stelle des Präsidenten der 
Konkurs bis 20sten Oktober l. J. mit dem Beisatze ausge- 
schrieben, dass die Bewerber sich auf die Beilagen ihrer bei 
der bestandenen galizischen Gerichtseinfiihrungs-Commission iiber- 
reichten Bewerbungsgesuche berufen kónnen, und dass es ihnen 
obliege, die zu überreichenden Bewerbungsgesuche an den der- 
malen in kommissioneller dienstleistung in Lemberg si h auf- 
haltenden gefertigten Oberlandesgerichts-Präsidenten gelangen. zu 
machen, wobei übrigens hinsichtlich der Verfassung, der Uber- 
reichung und der Einbeförderung der Gesuche die in den $$ 
16, 19 und 22 des a. h. Patents vom 3 mai 1853 (Reichs- 
gesetzblatt vom 19 Mai 1853 Nro 81) enthaltenen Bestim- 


Mungen zu beobachten sein werden. 
Lemberg am 20 Semptember 1853. 
Ignez Ritter Strojnowski, 
(378-2-3) . k. kK. Krakauer Oberlandeegorichta- Prisidert. 
[N. 15, 83.] 


(962-2-3) 


über die Bewilligung einer Privat - Maut für die 
im Zuge der Gtogower Kreisstrasse befindliche 
Brücke N. 4 in Ktaromiescie. 

Das h. Ministerium für Handel, Gewerbe und öffentliche Bauten 
hat im Einvernehmen mit dem h. Ministorinm des Iancrn und der 
Finanzen mit dem Eriasro vom t6ten August v. J. Z. 5665 H. 
dem Grundbssitzer Wladmir v n Bobro«nicki behnfs der von ihm 
übernommenen Erhaltung der im Zuge der Glogower Kreisstrasse 
befindlichen Brücke N. 4 in Staromieście eine Privat-Brüssenmaut 
provisorisch auf fünf Jahre nach der iten „Klasse des Aerarial- 
Brückenmaut-Tarifes, d. i. mit dem Rechte zur Erhebung von ttr. 
von jedem Stück Zugvich, ", kr. vom schroren Triebvieh und 
» kr. vom Stick kieineren Triebvieh zu howilligen befunden. 

Nachdem der genannte Grundberitzer die Brücke vo/letiadig her- 
gestellt hat, wird ihm unter Einem der Maut-Tarif ausgefert gt 
und dieses zur allgemeinen Kenntni.s gebrach‘. ; 

Von der k. k. @ubernia!-C mmission. 
Krakau em 1öten September 1853. i 


hundmachung. 


Wegen Sicherstellung der den Mindestfordernden zu über 
lassenden Ausführung des Zubaues eines Flügels an der Gymna- 
sial Gebäude in Krakau, wird im Grunde des hohen Unter- 
richts Ministerial Erlasses vom 2ten September 1. J. Z. 8700 
die Lizitation am 24ten Oktober 1853 in den Amtsstunden 
von 9 bis 12 Uhr vor, und von 8 bis 6 Uhr Nachmittags, 
in der Gubernial-Kommissions-Gebiude abgehalten werden. i 

Der Umfang der bei diesem Baue auszuführenden Arbeiten, 
so wie die Menge der zu liefernden Materialien, ist aus .dem 
Vorausmasse und dem Kostenüberschlage, welche ‚sammt, den 
Bauplänen die Grundlage der Unternehmung bilden, ersichtlich, 
welche Behelfe sammt den allgemeinen und besonderen Baube- 
dingnissen in «dem Bureau des Bauamtes eingesehen werden 
kónnen. 

Der Fiskalpreis beträgt 20,036 fl. 25//, kry CMünze. Un- 
ternehmungslustige haben das Vadium im Baaren oderin Staats- 
papieren nach dem Kurse des dem Erlagstage vorausgegunge- 
nen'Tages bei der k. k. Landesfilialkasse zu erlegen, welches 
N von der Bausumme beträgt. 

Am Schlusse der Lizitation werden auch schriftliche Offerten 
nach dem beigefügten Formulare angenommen werden, wobei 
bemerkt wird, dass selbe noch vor dem förmlichen Abschlusse 
der mündliche Lizitation einlangen, versiegelt und mit dem be- 
stimten Vadium oder statt desselben mit dem Kassa- Einlags- 
scheine versehen sein müssen. 


Dodatek do Nru 225 Dziennika 


Der Offerent welcher hinsichtlich seiner persönlichen Fihig- 
keit zu Bauführungen der k. k; Gubernial-Kommission nicht be- 
kannt ist, muss diese Fähigkeit „nd vollkommene Verlässlich- 
keit mittelst obrigkeitlicher Zeugnisse nachweisen- 

Bis zur Entscheidung über dag Ergebniss der Lizitations- 
Verhandlung bleibt für den Unternehmungslustigen der Inhalt 
seines Anbotes rechtsverbindlich, 


Formulare der schriftlichen Offerte zur Ausfüh- 

rung des Zubaues an der Gymnasial Gebäude in 
Krakau, 

Der Gefertigte erklärt sich hiemit den mit der Kundmachung 
der k. k. Gubernial-Kommission vom 19ten September 1858 
'Z. 16912 verlautbarten Zubau an dem Gymnasial Gebäude in 
Krakau um dem Betrag. von ia dieses. (dieser 
Betrag ist Numern und Buchstaben deutlich auszudrücken) über- 
nehmen zu wollen, und unterzieht sich zugleich ohne minde- 
sten Vorbehalt allen Lizitationsbedingungen die er genau und 
pünktlich: zu erfüllen sich verpflichtet, so wie derselbe dieser 
Offerte das entsprechende Vadium yon (Numern und Buchsta- 
ben) beischliesst. Krakau am 

Vor und Zunahme des Offerenten und 
Benennung seines Wohnortes. 

Das Offert muss deutlich, und ohne Verbesserung oder Ra- 

dirungrn geschrieben Sant ERED 


Von der k. k, Gubernial-Kommission. 
Krakau den 19ten September 1858. 
a m 


N. 16,912. Obwieszezen ie. 


Względem wypuszczenia w przędsiębiorswo najmnićj żądają- 
cemu wykonania przybudowania jednego skrzydła przy gmachu 
Gimnazyalnym w Krakowie, odbędzie się na zaśadzie reskry- 
ptu Wys. c. k. Ministeryum wyznań ‘i oświecenia publicznego 
z dnia 2 września b. r. N. 8700 w dniu 24 października b. r. 
licytacya w godzinach urzędowych oq 9 12 przed południem i 
od 8 do 6 popołudniu w gmachu e, k, Komissyi Gubernialnćj. 
O obszerności robót przy budowie téj wykonać się mających, 
tudzież ilości dostarczyć się mających materyałów budowlanych, 
powziąść można wiadomość z wykazów pomiarowych i koszto- 
rysów, które wraz z planami budowy podstawę przedsiębiorstwa 
tego stanowią, a które to dokumenta wraz z ogólnemi i szcze- 
"gólowemi warunkami budowy w biórze urzędu Budownictwa 
' przejrzane być moga. > í 
Cena anszlagowana wynosi 20,086 złr. 257/, kr. m. k. Chęć 
' licytowania mający zechcą vadium w gotowiźnie lub w papie- 
rach skarbowych podług kursu w dniu ostatnim złożenie po- 
| przedzającym, w Kasie krajowćj liclnćj złożyć, które a 
| od ogólnój summy budowy wynosi. 
W końcu licytacyi przyjmowane będą równie i piśmienne de- 
klaracye (Offerty) według załączonego formularza, przyczóm nad- 
mienia się, że takowe jeszcze przed formalnóm ukończeniem 
ustnćj licytacyi złożone, opieczętowane i oznaczonem vadium, 
lub w miejscu tego kwitem kasowym za złożenie takowego zao- 
| patrzone być muszą. : 
| Offerent któryby c. k. Komissyi Gubernialnéj nie był znany 
| jako osobiście uzdolniony do budowy, powinien zdolność tę i 

należytą pewność świadectwem Zwierzchności udowodnić. 

Aż do rozstrzygnienia rezultatu licytacyi licytujących, treść 


(977) 


j ich deklaracyj prawnie obowięzuje. 
Wzór do Offerty piśmienne) na wykonanie przy- 
budowania do Gmachu Gymnazyalnego 
w Krakowie. 

Podpisany deklaruje się niniejszem, że ogłoszonego obwie- 
szczeniem c. k. Komisyi Gubernialnćj z dnia 19 września 1853 
Nr 16,912 przybudowania przy gmachu gymnazyalnym w Kra- 
kowie, za kwotę złr. .... (kwotę tę wypisać należy wyrażnie 
cyframi i literami) podejmuję się i poddaje się zarazem bez naj- 
mniejszego wyjątku wszystkim warunkom licytacyj, które dokła- 
dnie i punktualnie wykonać się obowięzuje, jakoteż i do niniej- 
szój deklaracyi odpowiedne vadium w kwocie (wyszczególnić 
cyframi i literami) dołącza. 

Kraków dnia ..... 
| Imie i Nazwisko deklaranta i wyszczególnienie miej- 
sca jego zamieszkania. 
Offerta musi być wyraźnie i bez poprawek lub skrobań napisaną. 


(2—8) 


Jundmadung. 


Um den Bedarf an Putz- Schmier- und Boleuchtungsmateriale 
für dio nördliohu Staatobaha im Vorwaltungejahro 1854 zu decken, 
hat die dortige k, k. Betriebs-Direktion eine Offortverhandiung bis 


tten Oktober |, J, r € 
iejenigen, ee Si Lieferung reflektiren wollen, 
worden hiermit eingeladen, die dicasfălligon lieferungsbedingnisse 
boi der gefertigten k. k. Betriebsdirektion in den gewóGhnlichca 
Amtestunden einzusehen. 
rakau am 25 september 1853. _ u à 
Von dor k. k. Botriebadirektion der östl. Staatseisenbahn, 


Obwieszczenie. 


Ażeby pokryć potrzebę materyałów STażących do czyszozenia. 
smarowania j At 4 dla półnoonćj relevi kolei żelaznój 
w roku administracyjnym 1854 o. E- Dyre oya tam tćjże kolei 
rozpisała licytacyą przez ufferty do 480 października r, b. 

' którzy w wzmiankowanój dostawie chcą mieć udział, zapro- 
Buen! 89 niniejszóm do przejczenia warunków tyczących sig tój 


0 
ati = biörze podpisanój Dyrekoyi Y awycnajnych urzędowych 


K i 3 r. 
(990) raków 25g0 wrześnie 


Z 0. k, Dyrekoyi kolei żoluznój rządowój wsohodnidj. 
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„ULAN“ 
Jundmachung. 


[N: 16,024.] Zur provisorischen Besetzung dor bei dem Magi- 
strate in Alt-Sandoo erledigten Stelle eines Stadtkassiore, womit 
die Besoldung von dreihundert Finfzię Gulden CMre wie auch dia 
Verpflichtung verbunden ist. eine dem Gehalte gleichkommende 
Caution zu erlegen, wird hiermit der Conours ausgeschrieben, 

Die Bewerber haben bis Z0sten Oktober l. J. ihre gehörig beleg- 
ten Gesuche bei dem besagten Magistrate, und zwar wenn sie schon 
angestellt sind, mittelat ihrer vorgesetzten Behörde, und wenn rio 
nicht in öffentlichen Diensten stehen, mittelst des Kreisamtes im 
desson Bezirke sie wohnen, einzureichen, und sich über Folgendes 
auszuweisen: 

a) über Alter, ‚Geburtsort, Stand und Religion; 

b) über das Befähigungsdekret zum Stadtkassier, dann die etwa 
zurückgelegten Studien, wobei bemerkt wird, dass jene den 
Vorzug orhalten, welche die Komptabilitätswissenschaft gehört, 
und die Prüfung aus selber gut bestanden haben; 

0) über die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache ; 

d) über das untadclhafte, moralische Betragen, die Fähigkeiten 
Verwendung und die bishörige Dienstleistung und zwar so, 
dass daria keine Periode übergangen werde: endlich . 

0) haben selbe anzugeben, ob und im welchem Grade sie mit den 
iibrigon Beamten des Alt-Sandecer Magistrats verwandt oder 
verschwägert sind. 

Von der k. k. Gubernial-Comission. 
Krakau liten September 1853. 


Jundmadung 


[N. 17,505.] Die k. k. I,andesschulbehörde hat mittelst Zuschrift 
vom 23sten August 1853 Z. 3572 auf Grund dos $ 103 der politi- 
schen Schulverfassung anhor eröffuet, dass für Prüfungen, denen 
sioh Privatschüler bai Hauptschulen halbjährig zu unterziehen ha- 
bon, keine höhere Taxe als zwei Gulden CMze für den ganzen Prü- 
fungsakt mit Inbegriff des Direktors und der Lehrer ‚gefordert und 
angenommen werden dürfe. Wovon die Aeltern, Vormünder und Ia- 
haber vva Privat-Erziehungsanstalten verständigt werden. 

Krskau am 25sten September 1853. ; 
Von der k. k. Gubernial- Commission. 


Obwieszczenie. 3 


C. k. wi-dza szkolaa galicyjska na mocy $fu 103 ustaw dia c.k 
szkół ladowych rozporządzeniem z dnia 23 sierpnia 1853 L 3572 
zastrzegła, że za popisy prywatnych uczniów przy głównych seko- 
łach półroczcie odbywać się mająco, za cały akt popisu dla Dy- 
rektora łącznie z nauczycielami, tylko dwa reńskie mk. żądać i 
przyjmować naloży, o czóm rodziców, opiekunów i utrzymujących 
znkłady naukowe prywatne niniejszóm zawiadamia się. 
Kraków d. 15 września 1853, 

Z o. k. Komissyi Gubernialaćj. 


Uwiademienie 


Podaje się do wiadomości, iż w domach następujących są ka- 
idego ozaau różne lokale do wynajęcia, a mianowicie: 


1) Dom p. Rüdmillera pod L. 193 na Kazimiorzu przy nowym 
moście, cały lab nzęściowo. - 


2) W doma p. Wróblewskićj pod L. 674 i- 
4y dół, lub także oz „Aa T © 


3) W domu p. Czecha pod L. 73 na Piasku dwa lokale na dole 
po dwa pokoje z kuchniami, a to na przeciąg jednego roku. 
Każdy więc życzący sobie najmu, zgłosić się zechce do bióra 
urzędu kwaterniczego w Mogistracie król. gł. miasta Krakowa 
gdzie o warunkach wiadomość powziąść zawsze będzie można. f 

Kraków daia 29go września 1853 r. 
(1097-1-3) Z urzędu kwaterniczego, 


Cirkulare 


an sämmtliche Ortsobrigkeiten. 

Zur Besetzung der bei der Stadt Piwaiczna erledigten Fórsters- 

stelle, mit weloher die Jährliche Bestellung von 95 fi. ©. M, freie 

Wohnung und der Genuss von 3 Joch Acker, dann der Bezug des 

nóthigen Brennholze: aus den städtischen Waldungen verburden ist, 

wird der Konkurs bis 20ten Oktober 1853 ausgeschrieben — Die 

Bewerber um diesen Posten haben Ihre Gesuchs an den Piwnicz- 

naer Magistrat zu richten, und in denselben folgende Nachweisun- 

gen su liefern: 5 

a) Uber doa Geburtsort, das Geburtsland, das Alter, und die 
Religion — + i 4 

b) über die für den Forstdienst nöthigen theoretischen und prak- 
tischen Fo; stkenntniase — 

0) über die bisher geleisteten öffentlichen Dienste oder die bishe- 
rige Privatbesehäftigung. o 

d) Uiber die Kenntnisse der deutschen un der Landessprache — 

e) über die moralische und politische Haltung falls der Bewerber 
nicht im Öffentlichen Forstdienste steht; ausserdem hat der 
Bewerber noch anzugeben, 

f) ob er ledig, verheirathet oder Wittwer iet, und die Anzahl 
seiner Kinder, und i 2 

g) ob er mit einem Beansten des Piwnicznaer Magistrates, oder 
mit wom sonst in Piwniozną verwandt oder verschwägert ist. 
Bewerber, welche im öffentlichen Dienste stehen, haben ihre 
Gesuche durch ihre unmittelbaren Vorgesetzten, — Bewerber 
dagegen, welche nicht im öffentlichen Diensta stehen, durch ihre 
vorzesetzte politische Obrigkeit an den Piwnioznaer Magistrat 
zu überreichen, welche sich über die Eignung des Be 
für den angesuchten Posten gemässenhaft aussprechen Woten, 

Neu-Sandec am 30sten August 1833. 


Obwieszczenie 
PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU 

Wielkiego Ks. Krakowskiego. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż na żądanie 
Wincentego, Jans i Franciszka Kruczkowskich ohy- 
wateli krajowych, tudzież Anny z Kruczkowskich 
Pękowćj w -upoważniepiu męża Wincentego Pęki 
dziafającćj w Prądniku Bisłynm w okręgu Krakow- 
skim pod L. 9 zamieszkałych, sprzedaną zostanie 
realność erbpachtowa w Prądniku Białym w ożręgu 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego fo 9 położc- 
na, składająca Się z młyna, a a i gruntów do 
tejże realności Bularnia zwaućj należących, ktorćj 


(954-3) 


aaaea 


(991-1-3) 


ZA. 12,571. (982-1-3) 


(898) 


poza 


6 


Dodatek do Czasu. 


c | S 


ranice są następujące: od wschodu graniczy 2 grun- 
2 i pm o echa i Jana Siwków tudzież 
Jana Ruśniaka, od południa z gruntami i ogrodami 
włościan Ciepieli, Węgla, Spirzyńskiego, Kusi i 
Wścieklińskiego, ud północy Marka młynarza I grun- 
tami p. Brześciańskiego, od zachodu Z gruntem Spi- 
rzyńskiego. Własność rzeczonej are należy do 
spadkobierców po niegdy Janie i Józefie Kruczkow- 
skich maPżonkach. 

Warunki zaś licytac 
kiem c. k. Trybunału 
skiego z d. 18 czerwca r. 
stęp J dnk szacunkowa realności erbpachtowéj w Pra- 
duiku Białym w okręgu Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego pod L. 9 położonej z młyna, dsmu z bu- 
dynkami i guntami do tćj realaości ualezgcemi, nie- 
mnićj gruntu Rzużysko zwanego, wyrokiem c. k, Try- 
bunaśu z d. 17 lutego r. b., ustanowioną została na 


į rzcczonćj realności wyro- 
ielkiego Księstwa Krakow- 
b. zatwierdzone, są na- 


pierwsze wywołanie w summie złp. 32000 w mo- | 


necie polskiej srebrnój z możnością uiszczenia tako- 
wćj w banknotach według kursu, którato cena sza- 
cunkowa w braku chęć kupna mających, na trzecim 
terminie licytacyi do */, części zaiżoną zostanie, i od 
tak zniżonćj ceny licytacya na rzeczonym terminie 
rozpoczętą zostanie... a 

2) Chęć kupna mający złoży tytułem rękojmi HR 
część powyższego szacunku, od złożenia którćj peł- 
noletni spadkobiercy Jana i Józefy Kruczkowskich 
są wolni. 5 N 

3. Nabywca zapłaci podatki zaległe do skarbu pu- 
blicznego za rok ostatni, zapłaci równie koszta liey- 
tacyi za kwitem i na ręce adwokata sprzed:ż popie- 
rającego, które potrgcose mu będą = szacunku wyli- 
cytowanego, po zapłaceniu których wyrok dziedzictwa 
otrzyma. 

4. Pozostały od powyższych zapłat szacunek, na- 
bywca wypłaci stosownie do wyroku działowego za 
assygnacyą sądową z procentem */,,9 od dnia zalicy- 
towania. 

5. Nsbywca zapłaci należytość laudemialną od na- 
bycia bez potrącenia takowej z wylicytowanego 8%4- 
cunku, obowiązany będzie równie do dopełnienia 
wszeläich obowiązków do realności tój przywiąza- 
nych bez potrącenia takowych z wylicytowanego sza- 
cunku. 

6. Ksżdemu wolno jest w ciągu dni ośmiu po licy- 
tacyi złożyć '/, część wylicytowanego szacunku z o- 
bowiązkiem dopełnienia wszelkich form prawnych, 
inaczćj zaofiarowanie jego skutku nie otrzyma. — 


7. Niedopełniający któregokolwiek z powyższych 
warunków licytacyi, utraci vadium i noża licytacya 
na jego koszt i niebezpieczeństwo a nigdy na zysk 
przedsięwziętą i uskut<czaioną zostanie. 

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na aulyen- 
cyi c.k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego w Krako- 
wie przy ulicy Grodzkićj pod l. 106 posiedzenia sxe 
odbywającego za popieraniem adwokata Adama Go- 
łemberskiego, w Krakowie przy ulicy Brackićj pod 
1. 258 zamieszkałego. 


Do którćj wyznaczają się trzy termina: 
1. na dzień 2 grudnia 1853 r. 


JZU 5 stycznia 
3. » 9 saa 3 1854 r. 

Wzywają się przeto na takową licyt:cyą wszyscy 
chęć licytowania mający, tudzież wierzyciele prawa 
rzeczowe mający, aby się na pierwszym terminie li- 
cytacyi zgłosili i prawa swe przy ustanowieniu ad- 
wokata pod prekluzyą złożyli. N 

Kraków d. 15 września 1858 r. - 3 

Piechowiez, 


Obwieszczenie. e 7 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publicznćj wiadomesei, iż na żądanie 
Jana Mikofaja dwóch imion Pilectiego zegarmistrza, 
tudzież Franciszka Starzyckiego 0. P. D. Adwokata 
w Krakowie przy ulicy Brackićj pod L. 252 w gm. 


II prawne zamieszkanie mają ych, łącznie działają- | 


cych powodów, jako wierzycieli hipotecznych summ 
złp. 4,768 gr. A procentami zal głemi na rzecz 
pierwszego ; tudzież złp. 500 na rzecz drugiego, 


wyrokami c. k. Trybunału wydziału II dnia 20 i 27 | 
sądu na drodze apelacyi | 
2 r. zapadłemi, od Mi- N 
chała Oprządkiewicza i Wincentego Czerskiego jako |. 


ende 255 w gm. II mia nę 
właścicieli domu pod L. 255 wg iasta Kra Laaa kyg.-a r: tośt: wyg M 


mxrca 1849 r. oraz tego 
dnia 15 i 22 listopada 1849 


zasądzenych. 


kowa stojącego x 
Age że wyroków w drodze przymuszenego 


Z mocy tych 
wywłaszczenia , ż 
ytości, sprzedaną zostanie przez publiczną Jicytacyą 
amienicą w Krakowie przy ulicy Gołembićj, pod L. 


255 w gminie II stojąca, od wschodu z kamienicą ` 


księży Bielanskich N. 254, od południa z pałacem 
Biskupów Krakowskich N. 271, od zachodu z 43> 
At o frontan esorów Szez: pana Zawadzkiego, 
o nocy z ulicą Gołembią granicząca po- 
ycia w r. 0 zniszczona, P BEOS o 


keńcem zrealizowania tychże nale- | 


Zajęcie tej kamienicy w dniach 13 kwietnia i na- 
stępnych 1850 r. uskutecznił c. k. Komornik sądo- 
wy Wojciech Dziarkowski, „JRG 

Warunki, pod któremi sprzedaż tejże kamienicy 
nastąpi, wyrokami ec. k, Trybunału wydziału Ilgo 
dnia 22 stycznia i 29 lipea 1851 r. oraz duia 14 
lipca 1852 r. zapadłemi prawomocnemi usianowio-€, 
są następujące: ! 

1. Cena szacunkowa domu w Krakowie pod Licz. 
255 w gminie II przy ulicy Gołembićj stojącego, 0- 
gniem zniszczosego, ustanawia się na pi rwsze wy- 
wołanie w summie trzy tysiące (3,000) złut. pols. 
w. monecie srebrnćj grubćj polskićj, którą to summę 
Nowonabywca może złożyć w banknotach cesarsko- 
austryackich podług ich kursu do monety polskićj 
przy wypłecie, takowa summa szacunkowa w braku 
ubiegających Się, na trzecim terminie dopiero licyta- 
cyi o fa część to jest do summy dwa tysiące (2000) 
złp. zniżoną zostanie, 


ustanowi: nego Szacunku, tojest kwotę trzysta (300) 
złotych polskich, którą to summę złożyć może na- 
bywca w banknotach ausiryjackich, stósownie do ich 
kursu do monety polskićj w dniu licytacyi istnieją- 
cego, od składanią sprzedaż popierający jest wolny. 

3. Widerkaufy i jnne ciężary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości, z obowiązkiem opłacania pro- 
wizyi, bez względu na nieukończoną klasyfikacyą. 

4. Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku o- 
statniego, a to stósownie do przepisów prawa, tu- 
dzież koszta popierania sprzedaży, na ręce i za kwi- 
tem adwokata sprzedaż popierającego, które to wy- 
płaty z szacunku potrącone zostaną. s 
. 5. W dni ośm po przysądzeniu stanowczćm, wolao 
jest wyciągnięty szacunek powiększyć o */, część, 
przy zachowaniu formalności prawem przepisanych. 

6. Nabywcy służyć będzie prawo korzystania 
z wszelkich dobrodziejstw, jakie innym pogorzelcom 
służą lub słażyć mogą, bez naruszenia jednak praw 
wierzycieli hipotecznych. 

7. Po dopełnienia warunku 4go, nabywca otrzyma 
„dekret dziedzictwa, a resztujący szacunek wypłaci 
z procentem po 5"/,, stósownie do wyroku urządza- 
jącego szacunek i wydąć się mających przez c. k. 
Trybunał nakazów. 

8. Do licytacyi tćj, na audyencyi c. k. Trybunału 
m. Krakowa i Jego Okręgu, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 106 od godziny 10ćj zrana, za 


opieraniem adwokata Franciszka Starzyckiego, przy 
nity Bracie! zamieszkałcgo odbyć się mającćj, wy- 
znaczone zostają trzy termina: 


1. na dzień 7 grudnia 
2. na dzień 10 stycznia 
8. na dzień 10 lutego 


Do licytacyi téj wezwani zostają wszyscy wierzy- 
ciele bipoteczni, jakoteż i osobiści, aby na pier- 
wszym terminie zaprodukowali swoje wierzytelności 
pod prekluzyą, przy ustanowieniu adwokata. 

Kraków dnia 24 września 1853 r. 
Syktowski. 
O 
N. 5065. C. K. TRYBUNAŁ (993 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 

Na zasadzie art, 12 ustawy hipoteoznćj z r. 1844, c. k. Trybu- 
nał po wysłuchania wniosku 0. K- en wzywa wszystkich 
mogących mieó prawa do spadka PO awa v. Ewio SW CZ 
wój składojącego się z '/, części Fb Y don Gim. VI. pod 
L. 112 na Kazimierzu położonego: ® ze pe ee w preo- 
ciągu trzech miesięcy do o. k. Try bur gm u i y przeciwnym 
bowiem razie spadek ten zgłaszającema się Meilechowi Goldber- 
owi synowi przyznanym będzie: 
K Kraków daie 2750 siorynia 1853 r. Z. 8 
(1-3) Sędzia prez. Brzeziński: — ©. ekr. W. Płonczyńsk>, 


| N. 256. C. K. SĄD POKOJU (988) 

Okręgu III. Mogilskeiego. 
| Stösownie do art. 52 ust. o yętośo.. Bone i w myśl rezolu- 
oyi o. k. Sądu Wyższego z dnie Sao r. b. do N. 562 wy- 
dand) ogłoszenie portępowania PR. a po niegdy Łukaszu i 
Maryannie Jamrozikach polecającó wra ii: a mających prawo do 
spadku po tychże Pukacza i Mary’? mrozikach włościanach 


1858 roku. 
| 1854 roku. 


| z wsi Prądnika Czerwonego pozostałego, z summy kapitalnój 1400 


> ie dow 
złp. do obligów należnćj w depozycie Słdowym 
Jamrozików złożonych , składającego sę, by | = prawami swemi 
w przeciągu ran m trzech do SP are zgłosili — po upły- 
wie bowiem nakreślonego terminu P zin spad k zęłaezającym 
się Błażejowi Franciszkowi dwojg® Sukcesi S, oraz Wali 
annie Jamrozikownie jako jedyny g ira om, oałkowicie prey- 
znanym zostanie. — Kraków do'8 7. nia 1853 r, 
> p. Ślizowski. — w, Korczyński. 
©. x. SĄD POKOJU 

Okręgu HI. Mogilskiego, 
Stósownie do art. 52 ust. o włoŚĆ e wasi - 

yya prawo do spadku po nie- 
ı gdy Wojciechu Sikorze włośc. # Pen ae składającego się z do- 
(mu i gruntu pod poz. 12 Tabelli 7aP'sanego, aby z prawamı swe- 
mi do spadku tego w przeciągu miesięoy trzech zgłosili si ‚ po 
upływie bowiem oznaczonego terminu Len spadek Bo ALE 
jącemu się Franciszkowi i Magdalonio ""ąsikowstim jako nabyw- 


oem w zupełności Ip abage re, 


(1-3) As Woliiowioś. a, 


N. 11 C. K. SĄD POKOJU 1001 
ce: Okręgu III. ENGE, ae 
tósownio d „5 włośc. ugamowojniony 
dsio art. 12 ki Sy. eye mających prawo ar Rosie. 


na rzecz masay 


|. 23, (1002) 


na zasadzie art. 


Kraków dnia 17 as 


2. Chęć kupna mający złoży na rękojmią '/,, część 


ców Anny Jaruntowskiój. 


gdy Andrzeju Wojciku włośc. z wsi Dąbia pozostałego składają 
cego się z domu i grunta pod pozycyą 3 Tabelli umieszczonego, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciąga miesięcy trzech 
zgłosili się, po upływie bowiem czasu tego, pomieniony spadek 
zgłaszającemu się Wojciechowi Wójcikowi całkowio.e przyznany m 
| zostanie, 
Kraków dnia 31go stycznia 1653 roku. 
(1-3) L. Rudoweki. — W, Korczyński. 
N. 20. C. K. SĄD POKOJU (1000) 
> Okręgu IH. Mogilskiego. 

Stósownie do art. 32 ust, o właśc usamowoluionych i na gasa- 
dzie art. 12 ust. hyp wzywa mających prawo do spadku po nie- 
gdy Grzegorzu Kaozorze włośc. z wsi Wyciągi pozostałego skła- 
dającego się z domu N. 60 i gruntu pod poz. 13tą Tabelli zapisa - 
nego, aby s prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy 
trzech zgłosili się, po upływie bowiem oznaczonego terminu po- 
mieniony spadek zgłaszającój si Maryunnie z Kaczorów Kosteo- 
kiój jako sukcessorce w zupółzości przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 17g0 maja 1853 roku. 
(1-3) X. A. Wolniewios. — W. Korozyński. 
L. 312. C. K. SĄD POKOJU 
Miasta Krakowa Okręgu II. se 
[N. 312.] Na zasadzie art. 52 o posiadłościach włościan usa- 
mowolnionyah i art. 12 ust. hypot. z r. 1844 wzywa mogących 
mieć prawo do spadku po Antonim Włodarczyku z posiadłości 
włościańskićj we wsi Piaskach przy Krakowie położonej, w Ta- 
belli czynszowćj pod pozycyą 4 zamieszczonćj składającego się, 
aby z prawami swemi do tegoż spadku w terminie trzech- 
miesięcznym, rachując od dnia pierwszego w Dzienniku Rządowym 
i piśmie peryodycznóm (Czas) zamieszczenia zgłosili się, po upły- 
wie bowiem takowego term'nu spadek rzeczony jako odstąpiony 
przez pozostałych , sukcessorów : Mikołaja Włodarczyka, Annę 
z ułodarozyków Uwiartkowa i Katarzynę z Włodarczyków Kacz- 
marozykową inaczój Bębenkową P. Wesper nabywcy od tychże — 
przyznanym zostanie, — Kraków dnia 12 września 1658 r. 
(3) J. Weiss. — Maciejowski, pisarz. 


(933) Obwieszczenie. (1-3) 


[Do L. 9799/,;,], C. K. Sąd szlachecki tarnowski wiadomo ozyni, 
że gdy niektórzy spadkobiercy ś.p. Benedykta Grabińskiego właści- 
ciela dóbr Bokołów z przyległościami w Galicyi obwodu Rzeszowskiego 
już w ozasie przyznania im tego dziedzictwa z miejsca pobytu nie- 
wiadomemi byli, inni zaś późnićj albo zarząd tych dóbr zaniechali, 
albo się tegoż niedomagali przez co dobra te w zarząd Sądu wzię- 
temi i wydzierżawionemi być musiały, a po kończącym się z wio- 
eng 1854 trzech-leciu dzierżawy, te dobra albo na dalszy czas wy- 
dzierżawionemi lub dotychczasowa dzierżawa przedłużoną, lub na- 
reszcie inny sposób zagospodarowania woześnie obmyślanóm być 
masi — przeto, aby właścicielom tyeh dóbr wniesienie i oświad- 
czenie swćj woli względem dalszego zarządu temi dobrami, tudzież 
zgłoszenie sie lub objęcie zarządu umożnić — wszyscy współwła- 

| ściciele dóbr Sskołowa z przyległościami wezwanemi zostają, aby 
| się w tym celu w Nądzio o. k. szlacheckim tarnowskim dnia 3igo 
| październiza 1953 o 4 godz. po połud ‚iu o.obiście lub przez peł- 
nomooników tém pewniéj stawili, ile żo nioobeoni za przystępują 
cych do rozporządzenia przez Sąd za najkorzystnicjszo i fi A 
sgowniejsze uznać się mającego, poczytanemi będą. 
Mianowicie zawiadamia eig niewisdomą z pobytu Konsta 

z Grabińskich Myszkowską, jako właścicielkę ', części t h Pr 
lub jéj nieznanyc| spadkobierców, Kaspra Ja Tonowskie óbr, 
ciela *,,, Karola i Ignacego Rościszewskich : Ar 


| 


A 50 łaścicieli ? 4 
licyannę z Rościszewskich Kretowicz właścicielk 1 jaa» Fe 
dóbr, dalój Konstancyę Saszkiewicz i Balemog bodi usta, a 


spadkobierców Urszuli i Rafała Grocholskiego, poto i 
ka Głogowskiego — Franciszka Rościszowekiege, kom Wia. 
niewskiego, Teofilg Wierzbowską, Adama i Wojciecha hr. Sta- 
rzyńskich, i Aleksandrę hr. Komorowską, jako spadkobierców Ma- 
ryt hr. Starzyńskićj, nareszcie Tytusa i Antonine Jaruntowskich 
Felicyannę Uniatyckę i Aang ks. Woroniecką — jako spadkobier- 


Wsetecka. 
Z Rady C. K. Sądu szlacheckiego. 


Tarnów dnia 6 września 1853 roku. Elsner. 


godzinie Stój rano dwa kramy 
i a oznaczone, sprzodane zo- 
ą gotową zapłatę. 
29 września 1853 r. ie 


W. Wdowiszewski, sekwestrator. 


er Rynku et A stojące N, 51 
staną przez publiozng licyt 

Kraków doia 36 woj ft 
(1004) 


po EF ta EAN, 


imseraty. | 
[995] NAKŁADEM 1-3 


Księgarni D, E, FRIEDLEINA w Krakowie ; 


w Bynku Glöwnym pod Nrem 237. 
Wyszedi: 


ATLAS ZOOLOGICZNY 


w 45 tablicach arkuszowych z nazwami wjęzyku 
polskiem, niemieckim i łacińskim. sw 

Egzemplarż starannie kolorowany kosztuje złr. 6 czyli złp. 24. 
W tejże Księgarni dostać można wszystkich 
książek przepisanych dla e. k. szkół normalnych, 
ganasja zieh i technicznych , wydanych nakła- 
dem c. k. administracyi książek j 
Anny a Wiedi, ą szkolnych Śtej 

tudzież książek, mapp jeograficznych, atlasów, - 
sunku i kaligrafii, używanych zb boni ARIE Krwi 
ER EEE | kę GZ LAMIE si MÓ 


\ Z dniem dzisiejszym przenosi ni26j podpisany 
ZSEE TRAKTYERNIĄ w panu al 
c” ulicę Szewską Nr. 352, na miejsce piekarza 
[|] wiedeńskiego, w którćj dostać będzie można jak 
= dotąd śniadania, obiady i kolacye po cenach 
najumiarkowańszych, — Kraków dnia 28 września 1858. 
(999—2-8) Tomasz Florczyk, 


Dodatek do Czasu. 


Ważne Doniesienie 
dla wszelkich zakładów wód mineralnych, Ing 
dla Aptekarzy, Cukierników i Fabrykan- 
tów parfumeryi, dla handlujących winem, 
piwem, octem, likierami, musztardą, szwarcem itp, 


E ESEA OI: 


E 


Zapobiegając koniecznéj potrzebie sprowadzenia z zagranicy kapsli cynowych, przy zakorkowaniu wód 
mineralnych , skutkiem najwyż. Ministeryalnego postanowienia , nieodzownie wymaganych , Własciciel Szczawnicy założył 


Fabrykę Kapsli cynowych 
dostarczającą takowych w każdćj formie i wymiarach nie tylko na potrzebę zakładów Wód mineralnych, ale zara- 
zem do wszelkiego rodzaju naczyń, które tylko hermetycznego zamknięcia wymagają. Według życzeń na kapslach 
wspomnionych wytłoczony być może wszelki napis, cyfra, herb lub dewiza. 

Wkrótce ogłoszonóm będzie, w których domach handlowych wć Lwowie, w Krakowie jąkoteż i innych miast 
obwodowych król. Galicyi widzieć będzie można próby i wzory tego fabrycznego wyrobu z Szczawnicy z wy- 
znaczeniem cen najniżćj obliczonych. 

W przekonaniu że pierwsza tego rodzaju fabryka w Galicyi, dla każdego handlowego przedsię- 
biorcy obojętną być nie może, jeżeli mu na powabnćj ozdobie powierzchowności a 
przedewszystkiem na ścisłóm i hermetycznóm zamknięciu swych wyrobów zależy, jak 
t to już oddawna ma miejsce przy naczyniach z rozmaitemi fabrykatami 
z Anglii i Francyi sprowadzanemi, zarząd tejże fabryk; 
w Szczawnicy oświadcza niniejszóm , iż wszelkim obsta- 
junkom i wymaganiom w wspomnionym względzie naj- 
spiesznićj i najtanićj zadosyć uczyni. 
(996-1-6) 


Za najw. 


Katarzyna Bartl. 


Dra Suin de Boutemardt *) jsko t% i-MYDEA z ZIÓŁ 
Dra Bourhardta **) zyskałem to dostateczne przekonanie, że jak 
Zahnpasta nietylko nie jest szkodliwą. lecz w rzeczy samój wy- 
borny i prędki skutek czynzog0 zęby sprawia, częstem bowiem 
Jéj używaniem, nadaje im białości, lustra. Szląsła i roby wzma- 
onia, chwiejące utwierdza; tak również i Mydło s , o któróm 


si x wezystkich wypadkach, w któ- 
g wyżój wspomniało, także wo sk Kaki, skórę popękaną , Er 


rych go używano, wyborne sprawi r s Ak 
chą, z Batireligge Kir wyszłó, ozyniąo z krótkim OGÓRKIEM. g- 
ką, ciągłą i białą, czyszcząc takową 2 piegów, osutek, łupieżu i 
węgrowstości, w sktek więc czego tak Jedno jak drugie ze strony 
lekarsxićj, Jako swemu celowi zupefnie odpowiednie, za najlepsze 
Rece być może. kowe) 20 li 1853 
in ojsko ipca r. 
korcze (Slawen. pogran. i v. Kohmm 
o. k. nadlekarz polowy Brodzkiego gran, regimentu. 

Dla Krakowa znajdują się jedynie, prawdziwe i gotowe tylko a 
p. Józefa Bart] — podobnie w Białój u aptekarza Józ. Reichert; — 
w Bochni a p, Niedzielskiego; — w Brodach u Karola Carnolii ; — 
w Czerniowcach u Ign. Schniron i Tom. Zachariasiew 02; — w Ko- 
domyi u 8. Wieselberga; — we Lwowie u w. Willmana ; — w Prze- 
myslu u Edw, Machalskiego; — W Stanisławowie u aptekarza 
J. Tomanek; — w Tarnopolu u Markusa Schlifki — i w Tarnor 
wie u J. Jahna. (931-2-3) 
er 7 

Wo ` k 

W a Bars 


c. k. przywilejem i zatwierdzeniem Wys. kr. prus. Ministeryum spraw lekarskich 
pa Cena jednćj na kilka 
z wiosennych ziół $ miasa SET 
. — aromatyczno-lekarskie 
Kuren y SAIYA 
we, które skutek tego mydła właściwym i charakterystycznym robią. Nietylko że ono skórę miękką i gładką utrzymuje i tém 
samóm wyziew tejże wolniejszym czyni, ale sprawia przez swoje chemiczne części składowe także swóm wpajaniem się i prze- 
z ziół jest przeto tak wybornym kosmetycznym piękności środkiem, jak niemnićj posiada własność wygubienia w krótkim czasie 
piegów, osutek i wszelkich nieczystości skórnych w łagodny sposób. 
A" oryginalnych pakietach jest do sprzedania jedynie tylko u PP. Józefa Barti w Krakowie. Józefa Rie- 
7 BORCHARDTS | W OTYS: u == X 3 i , I rakowie. I 
AROMEMEDIC chert w Białćj. Karola Kornelli w Brodach. Ignacego Schnirch i Th. Zachariasiewicza w Czerniow- 
||| | | EE ER JE ETEĘ BD a ET EEE WESPRZEĆ ORDO" W TZT rn W AE "z 42 X." NAMES 
HNadzwyczajnie tanio!! 
SE”. NAUZWYCZAJNIE tanio.. "u 
dostać można papieru w najrozmaitszych gatunkach tak zwyczajnego do pisania, jako tóż rysun- 
(941) przy ulicy Grodzkićj N. 229 w Krakowie. 8) 
iżój podpisanz. vtrzymojaca pensyę płei żeńskićj, 
nn Ry >. 1339 G, I w domu pana | ( 
i i Opi i i ździernika r. b. roz- k 
wuym Rodzicom i,Opiekunom, iż z dniem 1go peździornika r Krawiec tydz EP las E 7 
(970-3) łajskićj, pracując przez lat kilka u pana Zapfa, poleca swą 
Uwiadomienie dla Rodziców. | Tęczy oraz za akuratność i determinowanie przeznaczonego czasu 
O a 
i i płci żeńskićj, ma zaszczyt zawiadomić szanownych - 
eier T opiekwsów; iż jek dotąd, tak i nadal kursa nauk na Opinia lekarska. 
ulicy á. Jana na drugióm piętrze, w pierwszych dniach paździer- 
nika r, b. rozpoczętemi zostaną. kalka Tara 
ARS 00m > 
- 

co Zawiadomienie. c 

Baus od lat 3h Pensyą Męzką i mając nadzieję 


ED kt z ER h rdt RKAAAAAAAAAAA SS 
w roku 1853. % wir mo 
zawiera w sobie prócz licznych wegetacyjnych, mianowicie aromatycznych i eteryczno olejnych materyj , mineralne części składo- 
rabianiem na skórę, podskórnią tkankę i gruzołkowate organa, wzbudzając w tychże na nowo czynność. Dra Borchardta Mydło 
z. Mydło z ziół Dra Borchardta, w białych zielonćm pismem drukowem, i obok wyrażoną pieczęcią opieczętowane, 
each. W. Willmann we Lwowie i u Jóg. Jahn w Tarnowie. (583-5-10) 
kowego, oraz listowego prawdziwie francuskie go, angielskiego i holenderskiego — w handu 
O E 
967) W ® 
Likiego na tszóm piętrze, ma honer dorieść Pzano- HAHN \ DUCAN (2-3) 
poczyna kurs nauk w swoim ponsyonaoie. 
pracownię WW. Damom, który za wszelką zawierzong mu robotę 
Podpisana od właściwój Władzy szkoloój upoważniona do utrzy- 
pensyi tój wykładanych, w domu pod N. 466 w gmin'e IV przy 
(951-3) 
(2-3) 
w łaskawośc! Wysokiego Rządu, iż wkrótce uzyskam potwierdze- 


nie w moim zawodzie: zawiadamiam publicznie tak tych którzy u 
mnie Już chcieli en swe dzieci, jak i tych któryby matę 5 
czyli umieścić lub posyłać takowe na naukę, iż o ozasie w kt h 
rym będę mógł wozynid zadosyć ich życzeniom. zawiadomię ie 
ublicznie. Z dniem zaś 1go października b. r. przyjmuję do sie- 
bie u zniów do którychkolwiek szkół tutejszych uczęszczających. 
z sapownieniem właściwych wygód, dozoru, nauki języków i mu- 
zyki. — Ulica Floryanaka Ner 535 drugie piętro. A. Henisz. 


(956) Podpisany utrzymujący od lat 2ch (1-3) 


Pensya Meska, BE 


w łaskawość Wysokiego Rządu, iż wk'ótce uzyska potwier- 
Be nadal takowe). zawiadamia osoby ans, ik przyj- 
muje od tgo października uczniów przychodnich , jako tóż i stoją 
cych na podpisanego <pensyi, pa M szkołach publicznych = 
pobierać mojących, szapownieniem : dozora, korepetycyj, języków 
muzyki i wygód właściwych. — Ulica Floryańska, dom kupca 


yt 40 kr. mk. 
Dutkiewicza N. 508. Tomass Hendel. $ 


paczkach po 24 kr. mk. 


E —— 


K.lkokrotnóm badaniom i zastösowaniem tak ZAHN-PASTY, 


7 
(985) PROGRAMM (2-3) 


WYSTAWY I GALERYI OBRAZÓW 


w salach szkoły malarstwa przy ulicy Gołębićj 
na korzyść Ochron krakowskich 


urządzonćj. 

Za pozwoleniem Wysokiego Rządu, w salach szkoły malarstwa 
przy ulicy Gołębićj naprzeciw Bursy Jerozolimskićj spalonćj, 
otwartą została od dnia 24 września b. r. na korzyść Ochron 
krakowskich Wystawa i Galerya Obrazów, które już to zacne 
Osoby prywatne ze swoich zbiorów, już to Szanowni Artyści 
krakowscy z własnych pracowni łaskawie w tym celu pozwolić 
raczyli. Znakomity ten zbiór wynoszący przeszło dwieście sztuk, 
poznać dą niepospolitćj wartości obrazy starożytne, prawie ka- 
żdą szkołę, nieledwie każdy odcień malarski wyobrażające, ró- 
wnie jak dzieła krajowych dawnych i nowych Artystów. 

Zbiór ten widzieć będzie można, począwszy od dnia 24go 
września b. r. mnićj-więcćj przez przeciąg miesiąca, codziennie 
od godziny 9tćj rano, do godziny 4téj popołudniu. Na wstępie 
przy kasie, z kolei Członkowie Komitetu Ochron i dzieci Za- 
kładu tego zasiadać będą. Dla ułatwienia przystępu do tój 

AGI z J 
Wystawy, dwojakie bilety zaprowadzone zostały, i nietamując 
niczyjćj szezodrobliwosci, bilet abonamentowy dla wyrażonćj 
w nim Osoby, na cały przeciąg trwania Wystawy, kosztuje 


złr. 2 mk. — Bilet zaś jednorazowy wejścia 15 kr. mk. — 
Dzieci ale dopiero od lat 10ciu mogące mieć wstęp, do lat 18tu 
płacą tylko 8 kr. mk. — Starozakonnym ochędożnie ubranym, 


wstęp także będzie dozwolony. — Spis Obrazów Wystawy ko- 
sztować będzie 6 kr. mk. — Zajazd do gmachu Wystawy przez 
ulicę Wiślną i Gołębią, odjazd w przeciwną stronę ku planta- 
cyom ustanowiony. 

Uprasza się najuprzejmićj, wszystkie Osoby, zwiedzające Wy- 
stawę tę Obrazów, ażeby jak to jest we zwyczaju przy wszel- 
kich tego rodzaju zakładach, zechciały przęz czas odwiedzin 
zostawiać na dole u odźwiernego domu, laski, parasole, para- 
solki itp. przedmioty. Także psów z sobą przyprowadzać nie 
można, ani cygar palić. 3 

Osoby uprzejme, któreby jeszcze szczególnćj wartości Obra- 
zów na Wystawę zechciały udzielić ze swoich zbiorów, do gma- 
chu Wystawy, dla porozumienia się co do tego zgłosić się 
mogą. 

Gdy Komitet Ochron nie szczędził trudów, 
sztów, gdy tyle względnych Osób tak szacowne zbiory posia- 
dających, chętnie nawet moralną poniosły w tym względzie 
ofiarę, spodziewać się należy, że Szanowna Publiczność kra- 
kowska tak znana z uczuć szlachetnych, w wywiązaniu się ko- 
rzystając z tćj sposobności podanćj sobie oglądania tylu pię- 
knych dzieł sztuki, licznóm zwiedzaniem Wystawy i hojnością 
ku pomnożeniu funduszów Zakładu wychowania dzieci najbie- 
dniejszych mieszkańców miasta naszego, łaskawie przyłożyć się 
raczy. 


. e r . > 

Zapewniające świadectwo. 
W skutek robionych przezemnia do tych ozas doświadczeń, znie- 
wolony jestem, z szczególnóm zadowolenie oświadczyć, że tak 
zwane aromatyczno-lekarskie MYDŁO z ZIÓŁ Dr. Bourchardta *) 
wszystkie tego rodzaju mydlane środki w dobroci i sile gojenia 
daleko przewyższa. — Podobnież i ZAHN-PASTA Dr. Suin **), 
łączy w sobie wszystkie najwyborniejsze własności, jakich się 
w podobnego rodzaju preparatach używać zwykło, z tego tóż więc 
względu, kt by sobie dobrego środka do czyszczenia zębów uży- 
wać życzył, temu jako najlepszy majżyczliwićj się zaleca. 

Kekovar w Slawonii 30go lipca 1853 r. 
Dr. Meczner, lekarz praktyczny. 

Dla Krakowa znajduje się jedynie prawdziwa i gotowa tylko u 
p. Józefa Bartla. — W Białćj u aptekarza J. Reicherta. W Bo- 
chni u P. Niedzielskicgo. W Brodach u Karola Carrelli. W Cser- 
niowcach u Iga. Schnircha i Teod. Zachariasiewicza. W Kodomei 
u J. Wiselberga. We Lwowie u W. Willmanna. W Przemysłu u 
Edw. Machalskiego. W Stanisławowie u aptekarza J. Tomanek. 
W Tarnopolu u Markusa Schlifki i w Tarnowie u Józ. Jahna. 


zabiegów ani ko- 


o 24 kr. mk. 


%) W opieczetowanych oryginalnych paczkach paz 


*%) W oryginalnych paczkach po 20 kr. mk. i 


BEE A UHDECH, 
ANTONIEGO KASPRZYKIEWICZA 


(960) W BOCHNI (2-3) 
poleca Szanownćj Publiczności świeżo nadeszłe Seidlickie 
Proszki, przeciw różnym chorobom żołądkowym; Ale 
gophon 4 nowo wynaleziony środek przeciw wszelkim 
bólom zębów G; Bernholda w Salzburgu, oraz NHIaść 
na ból zębów sławnego Mr. J. Pelletier Dra Medycyny 
w Paryżu, Winkturę przeciw Cholerze Dra Basłera 
w Wiedniu, Mirople skuteczne przeciw Febrze, sze 
znacznego zapasu Porcelany jakoto: Filiżanek itd. en 
Jansów po cenach fabrycznych, znajduje 9% > 
bór Perfumów , rd. poziomkowa, Peria. 
Massa z gorzkich migdałów, Mydło NeGpo lo ń rę = 
dróżowe do golenie i prawdziwe Wody WND 


E! mit eryk Zeug- 
nissen versehener 0 
der polnischen $ ekonom 


(924-1-3) 


pri ekonom, zaopatrzony 
w wyborne świadectwa. Po- 


: ; Iski Z: prache vollkom- 
siadający dokładnie język PO FF en mächtig. ; > 
A praktycznie Fe Taak Tani '&, in allen Branchen 


stkich gałęziach gospo wirthschaft erfahren, 


; bie objąć wünscht im K ; 
wiejskiego, życzy #0 z a 1 ob rakauischen oder 
tego rodzaju posać Bin ann Galizien eine Stelle anzunehmen. 


skim ka 
A diroyi, Bliżoza wiadomość li- 


stami franco lub osobiście w Ad- 
ministraoyi dziennika Osas, gdzie 
świadectwa jegowidymowane ra w 
‘tym oelu do przejrzenia złożone, 


ierauf reflektirende Hren Guts- 
besitzer erfahren das Nähere in 
der Expedition dieser Zeitung, 
wo auch vidimirte Abschriften 


der Zeugnisse Vortice 033-3) 
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pp. Jarry 
TSP0ÓŻKA 


Przyjemna ta mąka otrzymana z arabgkićj rośliny, z kozim na- 
szym powojem najwięcój podobieństwa mającój, lekko strawna leczy 
(bez pomocy innych pierwiastków le! arskich i wszelkich zachodów 
uchylajao je zupełnie) spieszuia i na zawsze: niestrawność, za- 
tkanie, ostrości, kurcze, spazmy, zawrot głowy, rgage, dyarye, 
osłabienie v erwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowe i nórkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicio nerea, nerwowy ból głowy, głachotę, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach oinda, 
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż supuracyą, wyrzut »körny, 
szkorbut, febrę, szkrofuły, konsamoyą, mode puchling, ‚pedogre. 
mdłości i wymioty u kobiet cieżaraych, mi 6, osłabienie ogólne 
ciała, paraliż, kaszel, bezsenność, wyoienezenie, melancholią itp. 
Dla dzieci, dla chorych i ełabowitych osób, nicznamy lepszego i 
skateczniejszego środka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie two- 
rzy, a zażywszy z rana i wieczorem, naturalne odhywanie fan- 
koyi ułatwia, najsłabsze trawienie leczy, i najbardzićj osfabionemu 
nowe siły i nieznaną mu dotąd moe udziela. — Główne Rewalsıty 
własności są poźywność i uleczniność. Wszystkie dzienniki angiel- 
skie ogłaszają liczne podziękowania pp. Barry Du Barry & Comp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskićj — przeszdo 50,000 win- 
rogodaych o.6b złożyło im dzigkesyane Świadectwa, tak, żę ton 
wyborny uzdrawiająsy Arodak powszechnie wysoce ceniony 1 po- 
szuxiwany, żadnych zaleceń niepotrzebuje. — Z powod, że nas 
dochodzą utyskiwania na fałszowanie Rewalenty, jakiego się niesu- 
mienni ludzie dopuszczają, fabrykując takową, pośpioszamy przeto 
donieść szanownćj publiczaości, że wszelka Rewalenta Arabsk» 
nieopatrzona imieniem. 


„Barry du Barry et C. 77 Regent- 
Street London* 


na pieczęci wyrażonóm, jest fałszowana — tudzież że prawdriwój 
Rewalenty Arabskićj dostać można jedynie u naszego Głównego 


Ajenta Karola Herrmann w Krakowie, który LE SE 


Sktad takowój na całą Sasza, W. K. Krakowskie 
Polskie: rozsyłając ją swoim Pod-ajentom pod firmą: 


W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białćj. 
Iga. Brosig, St. Warzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. 
Kasprzykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józ. Jaha 
w Tarnowie, F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Juśkie- 
wicz w Jarosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sączu. 
Biegelmeyera wdowy w Sanoku. Bracia Podgórscy w Ja- 
śle. Fr. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Machalski, St. 
Praczyński w Przemyślu, Jan Klein, C. F. Milde, J.-P. Rie- 
del we Lwowie, J. Muchitsch & Comp., Bracia Czuczawa 
w Stanisławowie, Schubuth i Morawetz w Tarnopolu, 
Bracia Czuczawa w Czerniowcach, H. W. Kloeber, J. Sala 
w Brodach. 

W Królestwie Polskiem: St. Chmurzyński w Miechowie, 
Leon Możdżeński, Franc. Przybylski w Kielcach, Leen 
Wolski, W. Olszewska w Radomiu, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie, Henryk Kremki, St. Rozmanith, Leon Staliń- 
ski, Sob. Szostkiewicz w Warszawie, Jan Ferensowicz 
w Częstochowie, Jan Tschinkiel, H. Hurtig w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Łowiczu, Jan Wiźnikiewicz w Piotrkowie, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandomierzu, B, 
Drewes et Comp. w Suwałkach, Tad. Więckowski w Mińsku. 
Jan Błeszyński w Warszawie, L. B. Loewenstein w Smo- 
leńsku, Karol Schoulz w Mochilewie. (5-852) 


NYBŁO 3 Zał 
z r. 1853. 
Dra Borchardta 
dostać można w handlu pod firmą F. R. Hahn 
(9:9) cena paczki 24 kr. mk. 


W dniu wczorajszym ZABAMAR w kościołku u S. Wojciecha 


mały puloresik skórzany 
zawierający rubli sr. 20. Ktoby takowy odniósł do gospodarza 
domu pod N. 467 przy ulicy S, Jana otrzyma nagrody 
połowę zgubionćj sumy: (979-8) 


odpisany pozwala sobie czosjmić Szano”nój Pablicz- 
ności, że jeszcze na Krötki czas pobytu Jego w tóm 
mieście — przyjmuje obstalunki na portrety malo- 
wane olejno, akwarellą i krydową manisrg. 
Ludwik Saupe, 
yozny i portrotowy z Drezna — zamieszkały przy 
sy N. 606 na pierwszóm piętrze. (997-1-3) 


malarz histar. 
Szpitalnój uli 


KongraxtY GooLzwsyi, Redaktor odpowiedzialny. 


Q-3) | kiego pod L. 468 przy ulicy 


Dodatek do Czasu. 


LLBNKA 


du Barry 
WALONOYWEA 


wia i siły dla chorych każdego 
służy zarazem do śniadania i 
wienie. 


+ 4 z 2 I | i 
vxin Stabościom piersiowym, 
jako to: grypie, katarowi, kaszlowi, chrypce — znajduje się dla 
Galioyi, Krakowa i Król, Polskicgo u Kar. Hermann w Krakowie. 
(Cena pudołka 40 kr, mk.) George w Epinal. 
Er” Tychże Pastylek dostać można we wszystkich przezemnie 


oprzednio podanych j żni za PA ryty 
wali. Arabskićj, upoweśnionych hapdluc p 


SOK Z ZIÓŁ STYRYJSKICH, 


wyrabiany przez J, Purgleitnera w Gratz. 

Srodek ten lekarski jest zhawieunym w dolegliwościach piersio- 
wych, gordłowych, katarowych, w astmie, kaszlu, chrypce, do- 
szności, gruppie, kolkach, suchotach vłucowych, zgeda, przeciw 
waszelkióm zapałeniom we "ngtrznyw. Można go dostać u Karola 
Hermann w Krakowie, który posiada skład główny dla Krakowa, 
Galicyi i Królestwa Polskiego. 

Cena butelki kr. 50. Od przesłania z opakowaniem 2ch butelek 
(mniój nad dwie nie expedyujo sie). płaci się kr. 20. 


J. Purgleitner w Gratzu. 


ZAMNPASTA 


wynalaz mann w Wiedniu 

Massa aromatyczna w porcelanowych puszkach — najlepszy 
środek do czyszczenia i konserwowania zębów, zsajduje się w han- 
dlu Karola Herrmann w Krakowie. Cena 1 puszki złr, 1 kr. 12. 


Cukierki angielskie 


fiuohtowe, wyborne. — 1 fust złp, 5. u Karola Herrmann, 


UBABATY 
prawdziwej 
Rosyjsko-Chińskićj 
karawanami sprowadzonej 


w paczkach oplombowanych 
odebradem świeży transport 


d funt Herbrly czarnój z kwiatem : 
złr. 8. 39/4: A'o 5'/ 7. 12. 15. m. k, 
4 funt herbaty żółtéj: zły. 12. 


©. którą na prowincye za nadesłaniem należy- 
SR) tości swoim kosztem odstawiam, 


Karol Herrmann w Krakowie. 


— TE EE ZA O ZRZZ ZAZIE EE  RENRZPOZNĄ 


> Zawiadamiam niEjszEm Szanownych 
Ę Rodziców i Opiekunów, Którzy mi do- 
tąd powierzali uczniów tak do szkół „publicznych 
uczęszczających jako i pry Mż pobierających u 
mnie nauki, iż z dniem 1 Paźćziernika r, b, prze- 
noszę mieszkanie moje do domu A hr. Stadnic- 
- Jana. 


Wincenty Janowski. 


(961-3) 


Wiedeńskie Fortepiana 


odznaczające sie szozegölnie pełnośolę glora. i nowowyndlezionym 
patontowcnym mechanizmem lub e” chen Powszerhnie słyną 
cych fabryk wiedeńskich, są do nabyda Bartkarnı i skła- 
dzie nut muzyeznych perd. I k MGARDTENA 
w Krakowie po cenach bardz? akit, wanych, 
Wspo:nniona księgarnia mając gtósun i aayo z nojaławniej- 
szemi fabrykemi fortepianów, jest Y naikiöth wszelkie obstalanki 
tego rodzaju w nejlepszym gatanku IW. na s aym ezasie nłatwiać. 
arazem poleca podpisany Iubownikom z r swój skład nut 
muzycznych, bogato zaopatrzony wydorowe muzykalia na 
fortepiano, skrzypce, violonozeltg i ft- (909 3) 


= 


w Drykarni Urası, 


ei ROKOSZ TEE 


| RT Z Z —— 


Fabrikation der PRESSHEEFE ohne Brennerei, 
œ) auf zwei verschiedene Arten. © 


Geehrt durch das mir seit Jahren zu Theil gewordene Ver- 
| trauen, habe ich keine Mühe und Versuche gescheut, neuer- 
dings eine für das allgemeine Wohl höchst wichtige und vor- 
| theilhafte Erfindung zu machen. Ich fabricire nämlich aus rei- 
| nem Getreide eine weisse, kräftige Pfundheefe, ohne Bren- 
'merei, ohne kostspielige Einrichtung , in jedem beliebigen 
| Locale, wo das Pfund höchstens zwei Silbergroschen kostet. 

2) Fabrieire ich auch seit mehreren Jahren mit dem besten 
Erfolge eine weisse, kräftige Pfundheefe, ohne Brennerei, 
aus einem Stoffe, “der in Brauereien sehr billig zu haben ist, 
öfters als fast werthlos verworfen wird; auch kann selbige in 
jedem: beliebigen Locale' fabricirt werden. Das Pfund’ kostet nur 
einen Silbergroschen. Zur Anlage einer Fabrik sind nicht mehr 
als 25 bis 30 'Thlr. erforderlich. Um die Sache gemeinnützig 
zu machen, bin ich erbötig die practische Ausführungen mei- 
ner Erfindungen (eine oder der andern) einen unternehmenden 
Manne in meiner - Fabrik zu lehren. Für oben Gesagtes garan- 
tire ich, verlange nur erst dann ein Honorar, wenn sich ein 
Jeder von der Wahrheit dessen überzeugt hat. Atteste der Ber- 
liner Bäcker über die Dauer und Güte liegen zur Einsicht vor. 
Proben gratis. 

Berlin, im August 1853. 


Albert Lehmann, 
Heefenfabrikant, Schiess-Gasse Nro 15. 


Potrzebnym jest zdatny lesniezy 


do dóbr Płazy w dystrykcie Trzebinia w W. Ks. Krakowskidm; 
lecz ten leśniczy obowiązany jest złożyć kaucyi zr. 300 mk.. od 
której będzie pobierał umówiony procent. Zgłosi się do domu JO. 
Księcia Jabłonowskiego „rzy Rynku N. 240 w Krakowie. (927-3) 


— nn onen 


nn nn nn nn en 


Filialna Dyrekcya dla Galicyi c. k. uprzywilejowanej 


TRYESTENSKERF 


AZIENDA ASIGORATRICE 


we Lwowie 
odwołuje niniejszćm pełnomocnictwo p. Antoniemu Beyerowi kup- 
cowi tarnow="i"mn, fako Jéj ajentowi udzielone i oznajmia oraz, 
iż ajemeyę tarnowską od igo sierpnia 1853 


p. Karolowi Polityńskiemu 


dzierżawcy hotcla Krakowskiego w TARNOWIE poruczyła, Tenże 
przyjmuje wsze] ..o zabezpieczenia nd szkód ogniowych i gra- 
dohicia, tudzioż zabezpieczenie życia, kapitałów i rent, 
na podotawio własnego (uudus'u Tonarzystwa, i dołoży wszelkiego 
starania, by poruczone mu interessa w każdym względzie ku“ : 
pełnemu zadowolnioniu szanownych stron uskuteczni*ne był =" 


lazy Srkretarz : 
; 957-2-: gi Sekretarz 
Leon Ostrowski, ( 3) Konstanty Wodecki. 


LE Ve EEE U 8 
Nakładem Braci Jeleniów w Przemyśla 


wyszło z druku i jest we wszystkich księgarniach krajowych i za- 
granicznych do nabycia : 


Nauka wróżenia 


obejmująca: Kabalistyke, Geomancyą, Horoskopy w formułach 
Astrologów i Nekubalów żydowskich, Oneiromaneya, Chiroman- 
cyą, Metoposkopią czoła, Hydromancyą z wody czarnćj i żóltćj, 
Prognostykowanie i wieszczenie z liczb i liter; z przydatkiem Ta- 
lismantyki, nauki o Różczce Aronow6j i o niektórych Amuletach 
sympatycznych. — W trzech częściach, opatrzonych wielu drze- 
worytami w texcie. — Pismo tego rodzaju pierwsze w języku pol- 
skim. (VI. i 821 str.) 8vo. 

(576) (Cena złr. 2 w mk.) (3) 


ne Brg EEE TE HE PER CET u? 
Doniesienie o Rewalencie Arabskićj 


% Monachium d; 19 sierpnia 1853 r. 
W skutek najwyższego postanowienia królewskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych z daie !1 sierpnia r. b, uwiadomia się wszel- 
kie zwierzchności, iż Rewalenta Arabska panów Barry du Barry 
i Spółki w Londynie. według nchwały naczelnój Komi:syi leker- 
ssiej, nałeży de środków rożywnych nie zaś lekarskich. dla tego 
niema być uwreżaną za rekietne lekarstwo w myśl najwyższego 
rozporządzenia £ dnia 13 maja 828r., a tém samém dozwala się 
zachwalanie onejże ze strovy policyi lekar-kićj, 


Z Zyrich w Szwajcaryi d. 3 września 1853. 
Donosze paiom, iż waszćj Rewalenty Arabshićj użyłem z naj- 
pemyślnicjszym skutkiem w chorobie, Ltóra się dotąd Wszystkim 
środkom l'karskim opierała, a tą jest rak w żołądku. Środek ten 
nietylko że wylecza zuze”nić z nieustających wymiotów nieodłą - 
sznych od tój choroby, alo także przywraca dawną moc trawie- 
nia, tak, iż w obecnym przypadku Rewalenta Arabska okazuje się 
fuka środek pożywny i rarzzem lekarski. Siad wacsić można, że 
skuteczność ‘éj mąki wyleczającój musi. być niewątpliwą we wezel- 
kich chorobach chronicznych syst-mu trawienia, Podobnież w upor- 
czywyoch kelkach z naipożądańszym skutkiem nżyłem Rewalenty 
Arabskiój, którą przeto uważać należy za dobroczynny. uzdrawia- 
jący dar natury. C 00s) r. Gattiker. 


- SZYPRUNIĄ > 


książek polskich, niemieckich i francuskich 
księgarni D. E. FRIEDLEINA w krakowie 


zaopatrzona w najnowsze dzieła, poleca się Szan. Publiczności. 
Abonament miesięczny złp. 3 czyli 45 kr. 


BUTTER Ten Mi eh ren 


Asom Csap in, zarządca Imıkarıı 


A en O 


